| Nr 267. 


Ddgziejny numer (z ostatnich trzech dni) kosziuje 10 
s 
u 

nie grzyjzanje sie 


Adres Radakcyi 
Telefon Rsdakoyi £ 


mm 


- 


Nieiniecka interpelacya. 
Kraków, 20 listopada. 


Koło polskie, jak nam z Wiednia donoszą, 
bie przyłączyło się do interpelacyi. jaką stron- 
Rictwa niemieckie wniosą dziś w Izbie posel- 
skiej w sprawie ostatniego wystąpiepia prezy- 
tenta węgierskiego gabinetu hr. Tiszy w par- 
lamencie przeciw enuncyacyom dra Koerbesa, 
Jak donosiliśmy, enuncyacye te zrestaurowały 
do pewnego przynajmniej stopnia, srodze nad- 
wątloną już opiuię poiityczną dra Koerbera 
Wobec klubów parlamentarnych Austryi, gdyż 
dr Koerber stanął w tym wypadku na stano- 
wisku samodzie'ności austryackiej wobec in- 
terpretacyi dualizmu, jaką z ostatnich konce- 
3yj wojskowych wysnuwają Węgrzy. 

W tym wypadku Koło polskie postąpiło bar- 
dzo racyonalnie, nie podpisując interpelacyi 
niemieckiej. A racya ta tkwi w dwóch powo- 
dach. 

Takie solidaryzowanie się z Niemcami było- 
by przedewszystkiem zbyt silnem wzmocnie- 
niem stanowiska samego dra Koesrbera, jak i 
lego gabinetu, co znowu nie może i nie po- 
winno leżeć w politycznych intencyach Koła 
polskiego. Pamiętać przecież należy, że obecny 
prezydent gabinetu nie jest dziś dla nas tą- 
samą polityczną osobistością, jaką widzieliśmy 
w drze Koerberze jeszcze przed rokiem. Zmie- 
niła się kRytuacya, a zmienił się z nią dr Koer- 
ber; ba nawet, on wpłynął właściwie na tę 
zmianę. Polityka paliatywów wyczerpała się i 
zużyła; BSpiętrzyły się tradności, którym nie 
może sprostać urzędniczy gabinet dra Koer- 
tera. Wzmacnianie więc jego stanowiska przez 

. Interpelacyę, podpisaną demonstracyjnie przez 
wszystkich prawie Niemców i przez najsilniej- 
szy klub słowiański, nie byłoby obecnie dla 
nas rzeczą wskazaną. 

Powtóre, co do rzeczy samej, to my, Polacy, 
możemy się godzić w zasadzie na stanowisko, 
jakie zajął dr Koerber w prawno-państwowej 
kwestyi austryacko-węgierskiej, Ale wystarczy 
zupełnie, a nawet wskazaną będzie rzeczą, 
gdy opinię tę wypowie przedstawiciel polski, 
i gdy jej nie będziemy jednoczyć z opinią klu- 
bów niemieckich, bo nami w tym wypadku 

_ kierują motywa, oil niemieckich odmienue. 

*Nieracoh austryackim Zależy przedewszystkiem 
na zachowaniu niemieckiego charakteru 
armii wspólnej, i dlatego tak się cieszyli z 
rozkazu cesarskiego w Chłopach i ze wszyst- 
kiego, co paraliżuje separatystyczne dążenia 
Węgrów na tem polu. Nam zależy wprawdzie 
na tem, aby Austrya w swoich prawno-pań - 
stwowych usiłowaniach nie była od Węgier 
zależną, lecz nie dążymy do konserwowania 
niemieckiego charakteru arcii austryackiej, co 
właśnie jest ideałom Niemców. Przeciwnie, 0- 
bowiązkiem jest naszym wysnuć dla pułków 
polskich pewne konsekwencye z tych nstępstw, 
jakie administracya wspólnej armii poczyniła 
dla Wegier. 

Nami więc inne w tej sprawie kierować po- 
winny motywa, niż niemieckiewi klubami par- 
lamentarnemi. Czy Koło polskie, hołdnjące 
dworskiej polityce tajnych radców, zdobędzie 
się na jasne postawienie kwestyi w powyż- 
szym duchu, mie łudzimy się pod tym wzęglę- 
dem ani na chwilę. Uznajemy jedynie, że w 
tym wypadku z dwojga złego Koło polskie 
wybrało mniejsze, gdy nie przyłączyło się do 
de.aonstracyjnej interpelacyi niemieckiej. 
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Maryan 


Piemię Anteusza. 


POWIESĆ. 


85 (Viąg dalszy). 


Minęła znowu chwila dłaga, uroczysta, za- 
nim nsłyszała drżący, ale poważny i spokojny 
głos jego: 

— A więc.. i on tego słowa nie wypowie, 
kle pozwól mn pani.. popatrzeć sobie w oczy 
L. podaj mu jeszcze raz rękę, jeżeli tę wy- 
luowę duszy zrozumiesz!... 

Drynęła silniej całem ciałem, odwróciła po- 
wyli głowę i przez chwilę spojrzenia ich ze- 
tknęły się, jak dwa promienie. które błyska- 
Wicą wpadły aż na dno obu sere i tam pozo- 
stały na zawsze. 

Przymknęła powieki, twarz jej pobladła, a 

Usta poruszyły się jakiemó niewymówionem 
Słowem, ale stanowczym szezerym ruchem wy- 
Ciągnęła kn niemu dłoń, którą on ujął w obie 
ręce i przycisuął sobie do piersi tak, że mu- 
Stałą czuć przyspieszene tętno jego serca. 
„I stali nieporuszeni, oniemiali oboje, jakby 
ślę dusze ich rzuciły sobie w objęcia i w dłu- 
kim uścisku ślaubowały wzajemnie miłość, wia- 
Tę i ufność na wieki. 

W godzinę później przed pałac zajechał po- 
Wóz zaprzężony w czwórkę, którym Romuald 

lał odwieźć swą narzeczoną do Tarnawic; 

Tagnął natychmiast osobiście udzielić tej no- 
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O zasadę konstytucyjną. 


Jest w Austryi pewna zawodowa klasa lu- 
dzi, którymi, rzecby można, nikt zgoła nie zaj- 
muje się w społeczeństwie, oprócz jej władz 
przełożonych. Jest to „c. k. straż skarbowa”. 
Stanowisko członków tej straży, liczącej ogó- 
łem 10.000 ludzi, jest do tej chwili niejastem 
i nienatnaralnem w organizacyi państwowej ad- 
ministracyi. Nie są to żołnierze i nie są urzę: 
dnicy, i sługami, w znaczenia chwilowych 
pmiadczeu, nie są także. Nawet stosunek we- 
wnętrzny w tej gałęzi administracyi jest jakiś 
bałamutny i w dzisiejszych czasach archaiczny. 
Powołano tę straż skarbową do życia rozpo- 
rządzeniem  cesarskiem przed sześćdzie- 
sięciu laty i w pierwotnej swej formie prze- 
trwała ona po dziśdzień, poprostu, jak gdyby 
zapomniana przez władze nstawodawcze i egze- 
kutywę. > 

Dopiero z- początkiem bieżącego rokn, — 
dzięki rozbudzenia ducha samoobrony przez 
parę pisemek, które wychodzą wyłącznie dla 
strażaków skarbowych (w krajach niemieckich, 
w Czechach „Zajmy* i we Lwowie „Dwatygo- 
dnik galic. c. k. Straży skarbowej") — poczę- 
ły ujawniać się w tych „korpusach* dążności 
do zmiany stosunków. Domaganie się z doła 
wzrosło tak silnie, że na ostatek w rządzie 
| centralnym poczęto myśleć o reerganizacyi 
straży w całem państwie. Jak donosi lwowski 
„Dwutygodnik“, praca nad nową instrukcyą 
jest w pełnym toku w ministerstwie skarbu; 
po jej ukończeniu minister zwoła ankietę, któ- 
ra rozpatrzy projekt, a następnie będzie już 
rzeczą rządu, reorganizacyą w czyn wprowadzić, 

Okrągłą kopę lat czekała na tę reformę 
straż skarbuwa. Teraz, kiedy ma ją otrzymać, 
nie od rzeczy będzie dotkuąć tej sprawy z za- 
sadniczego stanowiska konstytucyjnego, do cze- 
go dają nam asumpt bardzo traine uwagi, ja- 
kie znajdujemy w wymienionym lwowskim or- 
ganie polskich strażników skarbowych. 

Że przed 60 łatami organizacya straży do- 
konała się na mocy rozporządzenia cesarskie- 
go, to było naturainem, albowiem w owym cza- 
sie mieliśmy rządy absolutne. Dzisiaj jednak, 
kiedy od pół wieku obowiązuje konstytucya, 
nie ulega wątpliwości, ża tylko Rada państwa 
powinna decydować o ustroju organizacyj, któ 
zadaniem jest strzedz kolosalnych docho 


dów niestałych państwa. Rada państwa uchwala 
fundusz na utrzymanie i potrzeby tej straży: 
ma przeto prawo i obowiązek decydować i 
wiedzieć, na co wotuje ów fundusz. Będzie za- 
tem pominięciem ustaw koustytucyjnych, jə- 
żeli ministerstwo zechce dokonać reorganiza- 
cyi na mocy rozporządzenia administracyjnego, 
a Rada państwa nie powinna dopuścić do ta- 
kiego lekceważenia praw jej należaych. 

Sprawa to na pozór drobna, ale tkwi w niej 
system konsekwentnego lekceważenia i omija- 
nia zasad konstytucyjnych w biurach ministe- 
ryalnych Wieduia, i z tego względu oczeki- 
wać należy, że znajdzie się w Izbie poselskiej 
ktoś, co ma teu system zwróci uwagę ciała 
prawodawczego. Tukiemi „drobiazgami“ wkra- 
da się absołutyzm w cały ustrój naszego pu- 
blicznego życia. 


Rosya nad przepaścią ruiny. 


Paryskie pismo „Européen“, utrzymujące 
bliskie stosunki z wpływowemi kołami w Ro- 
syi, ogłasza bardzo zajmujący, tajny memo» 
ryał rosyjskiego kontrolora państwowego do 


winy Kurkowskim i spędzić dzisiejszy wieczór 
jeszcze z tą, która jak słońce rozpoczynała 
nową dobę jego życia. 

| Przed wyjazdem jednak, przypomniawszy 
[sobie Antoniego, zaproponował Joasi, czy nie 
zechciałaby z nim razem odwiedzić starego 
jsługi. 

— Jest człowiek, dla którego ostatnią ra- 
|jdością życia będzie zobaczyć nas oboje, trzy- 
mających się za ręce — mówił — on marzył 
tylko o tem, aby w Zastawach doczekać się 
dziedziczki!.. Zrób mn pani tę łaskę i po- 
twierdź wiadomość, która biedakowi staremu 
zdrowie przywrócić może. 

— To dawny służący rodziców pańskich? — 
spytała. 

„, — Dzieckiem nosił mnie na rękach, 
siła] walczy miedzy życiem i Śmiercią. 

— Więc chodźmy, chodźmy!... 

Chory drzemał. gdy do izdebki jego weszła 
niespodziana para gości; otworzył oczy i sta- 
rając się zebrać całą przytomność, wysilonym 
wzrokiem przypatrywał się Romaaldowi i jego 
towarzyszce, nie słuchając na pozór zapytań, 
jak się czuje i co mu dolega? 

Zatrzymał dłażej oczy na Joasi i rzekł: 

— Przecież to jaśuie panienka.. z Tarna- 
wie?.. Pozneję!.. przyszliście do  staregot!... 


a dzi- 


Bóg wam zapłać!.. tylko stołka drugiego .. 

niema.. niema usiąść na czem.. otl.. bieda! 
— A wie Antoni, kto to taki? — spytał 

Wielkosz. i 


cara o dzisiejszem położeniu ekonomicznem 
caratu, Memorya? ten zwraca uwagę, ża Rosya 
stoi dziś niejako nad przepaścią ruiny ekono- 
micznej. Czytamy w nim, co następuje: 

„Wskutek okropnej nędzy stanu włościań- 
skiego, rząd nie może ściągać podatków, Zale- 
głości podatkowa wzrastają z roka na rok. —- 
Z opłat, ciążącyci na ludności wiejskiej z ty- 
tuła uwłaszczenia, zalegają wprost cibrzymie 
kwoiy. Wynosiły one w roku 1397 — 94 mi- 
lieny rubli; w roku 1898 —- 104, w roku 
1899 — 116, w roku 1900 $ 119, w roku 
1901 — 1205, a w roku ubiegłym blisko 122 
miliony rubli. W niektórych gaberniach, jak 
n. p w samarskiej, kazaauskiej, oren- 
burskiej i ufskiej, dosięgły już wysoko- 
ści 400 do 600 procent kwoty nominalnej.* 

Niemniej ponuro brzmią rewelacye memo- 
ryału o obecnem przesileniu przemy- 
słowem w Rosyi. Szczegóły, jakie przytacza 
kontrolor państwowy, nie były wprawdzie już 
oddawna tajemnicą znawców stosunków rosyj- 
skich, po raz pierwszy atoli w urzędowy spo- 
sób poddane zostały tak surowej krytyce. — 

„Już w roku ubiegłym — pisze autor memo- 
ryału — zwróciłem na to uwagę, że wytwo- 
rzenie znaczniejszego przemysłu fabrycznego 
w Rosyi będzie tak długo nieizożkiwe, dopóki nie 
zdoła mu się zapewnić odpowisdnich pól zbytu. 
I z tej przyczyny nawiedzają nas coraz 
nowe przesilenia w przemyśle, wyniagające 0- 
gromnych ofiar ze strony Banka państwowego. 
Państwo zmuszone jest podtrzymywać ten 
przemysł zbytecznemi zupełnie `a kosztownemi 
zamówieniami, a Bank państwa udzielać ma 
kredytu, sprzeciwiającego się jego statutom. 
Tego rodzaju operacye Banku państwa przy- 
brały niemożliwe rozmiary. W roku 1899 dał 
on przemysłowi 1415 milionów, w roku 1900: 
1805; w r. 1901 okrągłe dwa «miliardy rubli, 
Z tych olbrzymich kwot przypada na pożyczki 
i zapomogi, udzielane właściwie nieprawnie, 
bo w sprzeczności z statutami Banku przeszło 
[200 milionów rubli. Doszło wreszcie do tego, 
że roprezentanci Banku, aby zapewnić sobie 
| wpływ na przemysł, wstępowali do dyrekcyi 
i rad nadzorczych przedsiębiorstw fabrycznych — 
co znów nie zgadza się z idi stanowiskiem. 
Mimo to w wielu wypadkach mie będzie można 
l zapobiedz zupałnej ruinie tygje.przećsiębiorstw. 
a tem samem stracie olbrzymich fundnszów 
państwowych“, 

Na tle tego memoryału staje się teraz bar- 
dziej zrozumiałą nagła dymisya Wittego. On 
bowiem był głównym inicyatorem tej niezdro- 
wej polityki popierania przemysłu z fanduszów 
państwowych, 


Kanal panamski. 


Budowę kanału panamskiego uważać juź mo- 
żna za zapewnioną. W Waszyngtonie podpisano 
wczoraj traktat, na mocy którego nowa repu- 
blika panamska odstępuje Stanom Zjednoczonym 
Ameryki północnej na wieczne czasy teryto- 
ryum, potrzebne pod budowę kanału, jakoteż 
paus ziemi po obu jego stronach, szeroki na 20 
do 30 mił angielskich. Na tym paste wolno bę- 
dzie Stanom Zjednoczonym wznieść fortyfikacye, 
potrzebne do zabezpieczenie prawa własności 
kanała i swobodnego na nim ruchu w razie ja- 
kichkolwiek zamieszek wojennych. Położone na 
obu kończynach kanału miasta portowe Panama 
i Colon otrzymają samorząd pod warunkiem 
jednakże, że zdołają w obrębie swego teryto- 
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dowalniające stosunki zdrowotne. Warunek ten 
ma wielkie znaczenie ze względn na to, że 
okolice tych miast są siedłiskami żółtej febry. 
To też rząd Stanów Zjednoczonych zastrzegł 
sobie, że w danym razie może oba miasta zmu- 
sić do spełnienia tego warunku siłą zbrojną, a 
nawet odebrać im samorząd. Za te ustępstwa 
otrzyma nowa repablika okrągła 10 milionów 
dolarów czyli 50 milionów koron. a więc kwotę, 
która, jeżeli nie utonie w prywatnych kiesze- 
niach aranżerów nowej republiki, powinna jej 
zupełnie wystarczyć do wytworzenia wewnętrz- 
nej administracyi i wszelkich innych podstaw 
samodzielnego bytu. 

Traktat postanawia wkońcu, że kanał bę: 
dzie zupełnie neutralny, a więc otwarty 
dla wszystkich narodów pod ró- 
wnemi warunkami. 

To zastrzeżenie było nicodzownem, jeśli tak 
nowa republika panamska, jak i traktat sam 
zyskać miały uznanie wszystkich państw i mo- 
carstw. Dotychczas uznała nową republikę u- 
rzędownie obok Stanów Zjednoczonych tylko 
Francya. Anglia i Niemcy zajęły na razie 
stanowisko wyczekujące, lecz nie ulega wą- 
tpliwości, ża również nie odmówią swego uzna- 
nia, zwłaszcza wobec tej gwarancji, danej 
przez Stany Zjednoczone. Inne państwa nie 
mają wogóle najmniejszego powodu do zajęcia 
stanowiska przeciwnego. Że w Anglii ten suk- 
ces Stanów Zjednoczonych wzbudza zazdrość, 
to poznać można z głosów prasy angielskiej; 
jędnakże stawianie przeszkód akcyi potężnego 
państwa amerykańskiego byłoby nawet ze sta- 
nowiska angielskiego krokiem tak nierozum- 
nym, przytem tak ryzykownym, że przezorny 
Albion nie zechce zapewne wyraźniej zazna- 
czyć swej zazdrości. 

Stanowisko przeciwne i wrogie względem 
tej akeyi Unii zajmuje obecnie tylko republi- 
ka kolumbijska! Grozi ona podobno nawet 
wojną i wzywa do pomocy wszystkie siostrzyce 
republikańskie południowej Ameryki. Groźba 
ta brzmi atoli wręcz zabawnie wobec nieró- 
wności sił stron przeciwnych. — Cóż bowiem 
zdziałaćby mogło to nbogie, na wewnątrz roz- 
prężowe państewko, liczące zaledwie trzy mi- 
liony ludności przeciw olbrzymowi północno- 
amerykańskiemu? Inne zaś republiki poładnio- 
wo-amerykańskie nie zechcą Się narazić. na 
gniew Unii, zwłaszcza że dla kilku z” nici, 
n. p. da Ekwadoru, Peru i Chile, ka- 
nał ten ma również ogromne znaczenie ekono- 
miczne. è 

Co nie powiodło się gieniuszowi Francuzów, 
„tego dokażą teraz żelazna energia i zmysł pra- 
ktyczny północnych Amerykanów. Nowy ka- 
nał wywoła pod niejednym względem rewolu- 
cyę w stosunkach handlowych i komunikacyj- 
nych. Skróci on drogę z Earopy do Nowej 
Zelandyi o 817 kilometrów, do Valparaiso w 
Chile v 4523 kilometry a drogę morską do 
San Francisco o 9527 kilometrów. — Zbliży 
znów znacznie antypody kuli ziemskiej, uła 
twi wymianę płodów i będzie aowem potężnem 
ogniwem w kulturalnym postępie ładzkości. 


Wydalenie Krzyżanowskiego. 


Wczoraj przybył do Krakowa z Mysłowic, 
ostatniej stacyi granicznej pruskiej, p. Kazi- 
mierz Krzyżanowski, dyrektor poznańskiego 
Towarzystwa Sztuk pięknych, ofiara bratal- 
ności policyi w Poznaniu, odstawiony tamże 
za paszportem przymusowym przez agenta pa- 


ryum utrzymać spokój i porządek, a nadto za- | licyjnego. 


Nie mógł sobie nazwiska na razie przypo- | stanu wobec tego starca, który był tylko sę- 


mnieć. 


rze!... 


ka, ale nie miał tyle władzy, więc tylko rękę, 
opiecioną różańcem, podniósł i próbował coś 
wybełkotać niezrozumiałego; potem zaczęły mu 


kowi, któremu się na płacz zbiera, a w oczuch 
sknpiła się cała dusza i zaświeciły łzy. 

Jakiś zmieszany Śmiech wielkiej radości i 
łkanie wielkiego rozezulenia wydobywało mu 
się z zapadłej piersi, poruszał ustami i mięk- 
kim, żałośliwym, urywanym głosem silił się wy- 
mawiać wyraźnie słowa: 

— A to.. a to dopiero!.. żenisz się?... Z NIĄ?... 
żeni się!.. no, moi ludzie, pa... paniez się żeni, 
a.. a jaśnie pami tego.. nie dożyła!.. i ja. i 
ja stary także... także nie dożyję. Dajże.. daj- 
że.. dajże, Panie Boże... 

Pochylił głowę, jakby nagle zaczął czegoś 
nasłuchywać i cichszym głosem, niby do sie- 
bie szeptał, a niby odpowiadał komuś: 

i, Dobrze... dobrze! po.. pobło... pobłogosła- 
wię! 

I drżącą ręką, w której szczękały paciorki 


Antoni jedno oko przymrużył, a drugiem ;różańca, podniósł w górę, trzymając w pal- 
przyglądał się Joasi, jakby nie dowierzał pa-|cach wytarty, mosiężny krzyżyk. 


mięci. 


Romuald i Joasia instynktownie pochylili 


— Powiadam przecie... 0l.. z Tarnawie pan- | głowy. 


na... panna... 


Oboje w tej chwili zapomnieli o różnicy 


— Panna Kluczkówna — dopomógł mu Ro-| , 0 
muald — ale od dzisia; moja narzeczona.ji w tem głębokiem, szczerem, poczciwem wzru- 
Ciesz się, stary, będziesz miał panią we dwo-|szenia, z jakiem przyjął wiadomość o zarę- 


dziwym sługą i domownikiem drugiego pokoie- 
nia Wielkoszów, ale stał już u progu śmierci 


czynach „panicza”, składał ostatni dowód przy- 


Antoniema oczy siwe, wyblakłe rozszerzyły | wiązania i wiernych nczuć dla ostatniego po 
się nagłe; otworzył usta, twarz mu sia zmie- |tomka zacnego rodu, którego niegdyś na swo- 
niła, pierś zaczęła się szybciej podnosić, zro:|ich rękach piastował. którego losem niemal 
bił ruch, jak gdyby chciał się dźwiguąć złóż-|po ojcowsku się troszczył i któremu gotów |to człowiek żaden już tego nie naprawi. Zre- 


był oddać nietylko ostatni swój grosz zao- 
szczędzony, ale nawet życie własne. 
Antoni trzymał drżącą, pomarszczoną, Sie- 


drżeć wargi, powieki i nozdrza, jak człowie-|cią nabrzmiałych żył pokrytą, spracowaną swą 


rękę z różańcem nad głowami „jaśnie pana* 
i przyszłej „jaśnie pani* dóbr Zastawskich i, 
przymknąwszy oczy, jak przy modlitwie wy- 
mawiał powoli słowa błogosławieństwa: 

— W imię Ojca i Syna i Ducha Swiętego!... 
daj Bożel.. szezęść Boże!.. Amen. 

Twarz mu dziwnie wyszlachetniała przy tych 
prostych wyrazach, które mu dyktowało pro- 
ste, uczciwe, miłujące serce; ręka opadła bez- 
władnie, oezy otworzył i z czułością niezwy- 
kłą, jakiej nigdy nie okazywał Romualdowi, 
wpatrywał się w niego przez chwilę, jakby 
wzrokiem chciał mu dopowiedzieć wszystko, 
czego usta nie potrafiły, a potem ujął jego 
dłoń i chciał ją ncałować, ale Romuald nie po- 
zwolił na to, tylko uścisnął starca. serdecznie 
i, aby mu dodać ducha, rzekł: 

— Niechno Antoni stara się teraz szybko 
wyzdrowieć i szykuje się do wesela!.. 

Stary głową pokręcił i smutnie wyrzekł: 

— Nie dożyję.. nie dożyję!... 
śnie panie, lada chwila zabierze Antoniego... 
zobaczysz! | 
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Historya ostatnich przygód p. Krzyżanow- 
skiego w Poznaniu pozostanie ciekawym doku- 
mentem bezwzględności i eksterminacyjnej po- 
lityki pruskiej wobec Polaków, zupełnie poz- 
bawionych opieki ze strony Austryi. Przybywszy 
de Poznania w dnia 13 b. m. powtórnie, ce- 
lem ostatecznego uregulowania swych intere- 
sów przed stanowczym wyjazdem za granicę, 
stanął p. Krzyżanowski w hotela Francuskim 
i udał się bezpośrednio na wystawę Towarzy- 
stwa. W godzinę po jego przybyciu zjawił się 
tamże policyant w mundarze i oświadczył p. 
Krzyżanowskiemu, że ma polecenie odstawić 
go natychmiast do komisaryatu. — W komisa- 
ryacie dyżurny urzędnik załatwił się krótko. 
Oznajmił p. Krzyżanowskiemu, że musi na- 
tychmiast opuścić Poznań i podpisać re- 
wers, ża nie przekroczy nigdy granic państwa 
niemieckiego pod rygorem kary 6-miesięcznego 
więzienia. 

Dla uporządkowania interesów, pozwolono p. 
Krzyżanowskiemu pozostać do środy 17 b. m, 
a celem zabezpieczenia sobie jego osoby ode- 
brano mu wszystkie papiery legitymacyjne au- 
stryackie, a natomiast wręczono mu dekret 
banicyjny, zatytułowany „Reise - Route“, w 
którym czytamy, że p. Kazimierz Krzyżanow- 
ski, artysta - malarz, zamieszkały w Poznaniu 
a skazany orzeczeniem naczelnego prezydenta 
policyi z dnia 18 września 1903 r. L. 7943, 
jako „listiger Auslander", na wydałenie z Pras, 
ma bezzwłocznie udać się najkrótszą drogą, 
nie zatrzymując się, przez Jarocin - Kreuzburg 
do Mysłowie, gdzie po zameldowaniu się u pru- 
skiego komisarza granicznego, odesłany zosta- 
nie do granicy austryackiej. 

Kiedy nazajutrz prasa poznańska poinformo- 
wała o tych przygodach publiczność, dyrektor 
policyi Hellmann uznał za stosowne urzędo- 
wym komunikatem, rozesłanym do pism pol- 
skich, zaprzeczyć powyższym faktom. Dziwne 
to zaprzeczenie wobec leżącego przed nami 
dokumentu banicyjnego, świadczy, jak bardzo 
policya praska czuła się zawstydzoną metodą 
swej egzekutywy. , 

W dniu 19 b. m. żegnany przez liczne gro- 
no przyjaciół i znajomych, współczujących doli 
pokrzywdzonego rodaka, wsiadł p. Krzyżanow- 
ski wieczorem o godzinie 8 do pociągu, od- 
jeżdżającego z Poznania w «iarnnku Jarocina. 
Tutaj zjawa się aa stacyi duelk opiekuńczy 
pruski w postaci agenta tajnej policyl i o- 
świadczył mu, że musi jechać drogą wskazaną 
w marszrucie t, j dwa razy dłuższą i u- 
ciążliwszą, gdyż wymagającą dziewięcio- 
krotuego przesiadania się. Był to już ostatni 
akt złości i szykany władzy pruskiej. W My- 
słowicach siedzącemu już w wagonie pociągu 
austryackiego, wręczył Żandarm pruski przez 
okienko austryackie papiery legitymacyjne, po- 
zostawiając mu nu pamiątkę w rękach paszport 
banicyjny. 

Wydalenie p. Krzyżanowskiego z Poznania 
jest jednym z tych faktów, które pozostaną 
historycznym dokumentem chwili, świadczą: 
cym, jak państwo niemieckie, chlubiące się 
tem, że przoduje pochodowi kultury i cywili- 
zacyi, postępowało z jednostkami polskiego po- 
chodzenia, które, nie mając nic wspólnego z 
polityką, usiłowały krzewić wśród swoich ro- 
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daków spokojną pracę kulturalną. Pozostanie 
też niemniej cennym dokumentem, jak skute- 
czną opieką otaczał austryacki minister spraw ` 
zagranicznych, hr. Gołachowski, bezprawnie 
krzywdzonych za granicą obywateli austrya- 
ckich, a swoich rodaków. 


— Nie zabierze, mie zabierze, — pociesza 
go Wielkosz — musi nam Antoni jeszcze na 
weselu usługiwać! 

— My tu nie damy Antoniemu długo cho- 


span — dodała Joasia — przyślemy panią 


Kurkowską i doktora, to wyleczą prędko. 

Ukm.. uhm! — mruczał, przybierając zno- 
|wu swą zwykłą nasrożoną minę — potrafią!... 
a jakże!.. Jak Pan Bóg, pamienko, co zepsuje, 


sztą, na co?.. nie potrzeba!.. dla mnie Śmierć 
inio dziwota; mało to się żyło?.. 

Nagie, jakby sobie coś przypomniał, zwrócił 
się do Romuaida i poważnym tonem pospiesz- 
nie zaczął mówić: 

— A.. a przy kolacyi.. przy kolacyi pamię- 
tajcie, żeby zdrowie państwa młodych.. pić 
tylko tem.. tem winem. co to stoi w piwnicy... 
wie panicz?.. od wesela mieboszczki jaśnie pa- 
nil. nie zapomni panicz?.. tylko tem, tylko 


tem koniecznie!... ' 

— Nie zapomnę, nie zapomnę! — upewniał 
go Romuald, wzruszony tą troskliwością stare- 
go sługi. . s 


— Tylko trzeba ostrożnie. powolutku, z na- 
bożeństwem nieść. aby.. aby nie skłócić! „To 
resztki... tylko, ale to... zacne resztki, bo po 
ojcu... po matce. Jabym to potrafił, ale... ale 
mnie już nie będzie. 

I zasłonił sobie oczy. łzami zaszłe. — a oni 
oboje stali i, chociaż powóz czekał na nich 
przed pałacem, nie mogli jakoś odejść od tego 


|łóżka, na którem resztkami życia pasował się 


ze śmiercią ostatni świadek i stróż tradycyi 


kostucha, ja- | domu Wielkoszów. 


(Dokończenie uastąpi.) 
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Z krakowskiej Rady miejskiej. 


Kraków, 30 listopada. 


W sprawie mianowania dyrektora magistratu. — Hala 
dla robotników. — Statut emerytalny artystów teatrn 
raiejskiego. — Interpelacya w sprawie mianowań szkol- 
nych. — Subwencya. — Komitet Muzeum techniczno- 
przemysłowego. — Wybory członków wielkiego wydzia- 


ła Kasy oszczędności. — Rezygnacya dra Staniazew 


skiego. — Z posiedzenia tajnego. — Nowy nactalnik 


straży pożarnej. 

Na wcezorajszem posiedzeniu 
koneeptowych urzędników magistratu w 
obsadzenia posady dyrektora magistratu, 


R. m. Cybulski podniósł konieczność ntwo- 
rsenia w Krakowie krytych hal, w których w wil- 
gotne i chłodne dni robotnicy mogliby mieć pocze' 
Gdzielndziej hale takie istnieją i oddają 
Wniosek przeka- 


kalnię. 
usłegi smarzniętym robotnikom. 
zano magistratowi. - 


R. m. Daszyński zapytał sią, Go się dsieje 
statutem emerytalnym artystów teatru miej- 


ze 
skiego? 


R m. Paszkowski, jako przewodniczący ko- 
już jest 
wygotowany i wkrótce oddany będzie sekcyi pra- 


misyi prawułczej, oświadczył, że statut 


wniczej do rozpatrzenia. 
R. m. Bujwid sgiasza wniosek nagły o udzie: 


lenie zapomóg drożyżnianych dyetarynszom magi- 


stratu. 

Prez. Friedleln zwrsca uwagę, 
zająć się musi najpierw sekcya skarbowa. 

R. m. Gross domaga się uchwalenia 4000 ko- 
ron. Sposób roadziała należy pozostawić uekcyi 
skarbowej. 


~ Fo przemowie kilku radców nagłość wniosku r. 
wniosek r. m. Grossa przeka- 


Bujwida odrzucono; 
sano sekcyi skarbowej. 


R. m. Gross podniósł, że jako praktyksntkę 
przyjęto do jednej sakoły wydziałowej panienką, 


która innej kwalifikacyi na nanczyclelką nie posla- 
da, jak tylko maturę gimnaayalcą. Jeżeli maturas 
ta wystarcza, to należałoby raeca ogłosić, aby i in- 
ne kandydatki z maturą gimnazyslną mogły o po: 
sady takle wię starać, Mowca ubolewał następnie, 
że weszło w zwyczaj przenoszenie nauczycielek a 
prowincyj na posady do Krakowa z kraywdą kan- 
dydatek stale w Krakowie pracujących. 

Pres. Friedlein cświadenył, że wyjaśnioń u- 
dzieli na praysałem posiedzenia Rady. 

Z porządku dziennego przyznano krakowakiemn 

Towarzystwu dobłocaynności aa r. 1903 subwen- 
cyę w kwocie 1000 koron. Dla Museum techni- 
Gano-praemysłowego uchwalono wybrać komitet z 
atrybucyami przysłagającemi komitetowi Musonm 
narodowego, złożony s 7 członków pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta lub jego zastępcy. Pięelu 
z tych członków wybrać ma Rada, dwóch sam ko- 
mitat w drodze kooptacyi. Komitet, w ten sposób 
utworsony, praedłoży Radzie wnioski w sprawie 
organiancyi Mazsum techniczno prsemysłowego. 
. Następnie odbyły sią wybory 14 członków wiel- 
klego wydaiała głosujących, Oddano 46 głozów. 
Wybrani zostali r. m. Katyński (46 gl), Be- 
nis, Beringer, Chyliński, Epstein, Fe 
derowiez, Jordan, Rotwein, Ssatkow- 
aki i Ulanowski (po 45 gl), ka ka Bako w- 
skl i Domański (po 44 gł), Gross i Mio- 
dniak (po 43 gł). 

BR. m. Bujak tm. komisyi prawniczej przedsta- 
wil wniosek o prsyjącie reaygnacyi dra Stani- 
szowskiega ze stanowiska II wiceprezydenta, 

Pres. Friedlein wyraził uznanie drowi Stani- 
szowskiemu za pracę na stanowisku wiceprezydenta, 

Wnioask komisyi uchwalono. ć 

Na posiedzeniu tajnem bardzo anacauą większo- 
ścią głosów samianowano p. Feliksa Nowotnego 
naczelnikiem straży pożnrnej Posadę tę nadano na 
rok prowizorycznie. Następnie sapewniono przyję- 
cie do gminy p. Zofii Janowskiej, Agnieszie Kotta- 
lównie, Romanowi Raczyńskiemu, Karolowi Reschno- 
rowi i Bogasławowi Domsńskiemu, 


Kraków, 20 listopada. 


Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego narsera 
doiącaamy arkusz 2 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Besimienna* Bolesławity. 

Obsadzenie probostwa. Daisiaj przed poładniem 
senat akademicki uniwersytetu Jaglellońskiego u: 
chwalił, na specyslnem posiedzeniu, nadać prezentę 
na probostwo przy kościele św. Floryana w Kra- 
kowie, opróżnione po Śmierci ks. Smoczyńskiego, 
ks. drowi Jósefowi Kulinowskiemau, kateche- 
cie przy krnkowskism seminaryum żeńskiem, Jak 
wiadomm, ebsadzanie tego probostwa należy do 
kompetencyi i atrybncyj a dawnych wieków do se- 
natu akademickiego w Krakowie., 

Naczelnikiem straży pożarnej w Krakowie — 
jak o tem piszemy na innam miejsca — wybrała 
wczoraj Rada miasta p. Feliksa Nowotnego. 
Nowy naczeinik po ukończeniu szkoły kadeckiej był 
poracsnikiem piechoty, a uwolniony na własne żą- 
danie a wojska, otworzył w Krakowie szkołę szer- 
mierki, Odbył potem szereg kursów strażackiah to- 
oretycznych i praktycznych w Wiener Nenstadt, 
Pradze i innych miastach, wreszcie w Wiedniu, 
gdzie złożył przepieane egzamina, a przygotowaw- 
say się w ten sposób do nowego zawodu, obejmuje 
wielce odpowiedzialne stanowisko naczelnika straży 
pożarnej w Krakowie. — Nowemu naczelnikowi po- 
ważnej instytucyi miejskiej Życzymy powodzenia na 
tem jego stanowisku. P. Nowotny dał się poznać 
w naszem mieńcie nietylko z zalet towarzyskich, 
lecz także ze ściałości pojmowania swoich obewiąz- 
ków. Samienne sań | wyczerpujące studya, jakie 
odbył w zakresie pożarnictwa, uprawniają do na- 
dziei, że sprosta zadania na swojem, wielce odpo- 
wiedsialnem stanowisku, 

Komitet wleczoru Słowackiego, który odbę- 
dzie się 23 bm, w teatrze miejskim, zawiadamia 
pabliczność, że bilety na wieczór zakupione a do- 
tąd nie wykupione będą sprzedane. Pozostałe bilety 
można jeszcze nabywać w Czytelni akademickiej 
im. A. Mickiewi*sa przy ul. Sławkowskiej |. 12 I 
piętro w godz. od 11 do 1 w południe i od 6 do 
8 wieczorem. 

Dzieło artystycznego przemysłu. Grono zapro- 
szonych praos architeżta ŚStryjeńsyiegu artystów, 
architektów i miłośników sztuki oglądało w cawar- 
tek w nowo budnjącej się kaplicy pray klasztorze 
pp. Karmelitanek bosych przy ul. Zobzowskiej sze- 
reg witraży, skomponowanych przez prof, Józefa 
Mehoffera, przeznaczonych ;dla zamka baranowskie- 
go. których szkice oglądać można na wystawie 


odczytano pismo 
sprawie 


że sprawą 


„Sztuki“, a wykonanych w tntejszym zakładzie wi- 
trażów prof. Wład. Ekielsekiego i Antoniego Tacha, 
Kompozycya przedstawia adoracyę Serca Matki Bo- 
skiej; św. Michał z jednej i św. Jadwiga z dru- 
giej strony w otoczenin aniołów i pobożnych nie- 
wiast ołiarują swe wota, na ostatniem miejscu strą- 
cony Lucyfer. Zarówno kompozycya, jak wykonanie 
znalaały nznanie obecnych, Dodać winniśmy, że za- 
kład prof. Ekielskiego i p. Tacha w ostatnich cza- 
sach znakomicie rozszerzony został, wykonał jaż 
oprócz innych, jak w darze dla budującego sią ko- 
ścioła w Ciężkowieach itp. także szereg oszkleń 
artyscycanych dia katedry na Wawelu; w pray- 
szłości ma wykonać witraże do kaplicy królowej 
Zofii tamże wedłag projektu p. Włodaimieran Tet- 
majera, Witraż, przeznaczony dla katedry lwow- 
skiej, pomysła p. Edwarda Lepszego, art, malarza, 
jest już na wykończeniu. 

Z teatru miejskiego komunikują nam: Dziś od- 
była się generalaa próba z 3 aktowej sztaki M. 
Pravost'a „Pół-dwiowice*, napisanej na tle głośnej 
powieści. Główne role kobiece grać będą panie: 
Wojska, Sulima (Maud), Mrozowska (Jakobina), Ru- 
tkowska, Ordonówna, Dalębianka, Jutkiewiozówna, 
oraz nowo angażowane pp. Olchowska i Zielińska, 
Role męskie objęli panowie: Mielewski, Sesnowski, 
Sobiesiaw, Zelwerowicz, Andruszewski, Zawierski, 
Leszczyński i in. Reżyseryę prowadzi p. Mielew- 
ski. 

Z krakowskiej kongregacyi kupieckiej. Nad- 
zwyczajne zgromadzenie ogólne odbędzie się w nie- 
dzielę dnia 22 b. m. o godsinie 21/4 po poładnin 
w sali Rady miasta. W razie niezebrania się wy- 
maganego statutem kompletu członków odbędzie się 
w gedzlnę później ponowne zgromsdzenie bez'wzglę- 
dn na liczbę obecnych. — Na porządku dsiennym: 
wnioski rady w sprawie otwarcia binra pośredni- 
ctwa pracy w zawodsie handlowym (sprawozdawca 
p. Jan Kwiatkowski). 

Z Tow. kupców I młodzieży handlowej. Wal- 
ne zgromadzenie odbędzie wię w lokala Towaray- 
stwa (Bracka 1) w niedalelę 22 b. m. o godz. 6 
wieesór, a w rasie braka kompletu o godz. 7. Na 
porządku dsiennym: zatwierdzenie kupna realności 
przy ul. Wolskiej 1. 14 i wyjaśnienie co do powo- 
dów kupna; sprawa finensowa; wnioski członków. 

Stowarzyszenie „Gwlazda* urządza w niedzie- 
lę 22 b. m. przedstawienie amatorskie. Odegrane 
będą dwie sztuki: „Marcowy kawaler* i „Pochód 
a pochodniami*, na które swych członków, jak ró- 
wnież goúci zaprasza zarsąd. Początek o gods. 71/g, 

Z uniwersytetu. Koło filozoficzne uczniów uni- 
wersytetu Jagiellońskiago wybrało na rok 1903/4 
prezesom p. Edwarda Kocha, wicepreaesem p. Wta- 
dysława Horodyskiego, sekretarzem p. Edwarda Tay- 
lora. — Szereg odczytów z dziedziny filozofii roz- 
pocznie z końcem listopada prof. dr Straszowski, 

W Towarzystwie Biblioteki słachaczów prawa 
uniwersytetu Jagiellońskiego odbyło się waine gro 
madaenie, na którem dokonano wyboru nowego za- 
rządu i komisyi skontrającej. W skład zaraądu we- 
szli: Tadensa Spisu (prezes), Karimierz Zaczek (za 
stępca prezesa), January Korytowski (skarbnik), An- 
toni Kwoczyński (sekretars), Władysław Bittoer (sa- 
stępca sekretarza), Jósef Bartl (bibliotskarz), Jan 
Paimrich (prowadzący dział skryptów), Tomasz Ssł- 
tysik (zawiadowca czytelni). Do komisyi skontrają- 
oej wybrani zostali: Stanisław Wartaiski (prezes), 
Misozysław Skąpski, Stanisław Sobolewski i Folik» 
Warzeszkiewicz. 

W „Kółka siawistów* odbędzie się w niedeisię 
o godz. 11 rano odczyt p. Baumfolda p.t. „Andrzej 
Towiański*, 

Miejski skład mięsa. Wezoraj odbyła się pod 
przewodnietwem prezydenta miasta konferencya or- 
ganów magistratu z raeżzikami krakowskimi dla 
podjącia kroków celem zniżenia wygórowany-h cen 
mięsa w mieście. Obecny na konferentyi majster 
rzeżniczy p. Bobek podjął się w razie ofiarowa- 
nia ma przez gminę odpowiedniego pla'u i jatki, 
sprzedawać mięso po cenach minimalnych, przez 
magistrat kontrolowanych, a dla uboższej ludności 
po cenach niskich. Oferta p. Bobka będzie prz-d- 
m lotem dalszych konferen yj magistrata, 

Niema tyfusu w Krakowie, a wiadomość o rze» 
komem zachcrowaniu kilku robotników, zajętych 
przy budowie kanału na olicy Michałowskiego, cka- 
zała Bię, jak nas fizykat miejski zawiadamia, po- 
zbawioną podstawy. 

Krynica. Spiąca zazwyczaj w porze zimowej 
Krynica pozyskuje z dniem 1 gradnia b. r. nową 
instytucyę lecaniczą, która i w porze zimowej pod: 
trzymywać będzie sławę uzdrowiska naszego, — 
Z dniem 1 grudnia otwarta tu zostanie lecanica zi- 
mowa. Pierwsze to aanatorynm powstające w Kry- 
nicy, zoana) «e skuteczności wód i łagodnego kli- 
wata podalpejskiego, wyświadczy społeczeństwn ulo- 
ocenioue usługi, uwalniając chorych od dotychcaa 
sowej potrzeby i konieczności udawania sią do le- 
cznie zagranicznych. Szczęśliwej tej myśli otwarcia 
sanatoryum simowego w Krynicy powinni przykla- 
snąć | skatecanie ją poprzeć lekarze nasi, znający 
bezwątpienia Krynicę | znaczenie, jakie mieć może 
tam założone sanatorym. Inicyatorem przedsięwzię- 
cia jest burmistrz Krynicy p. Znamirowski, który 
pornczywszy opiekę lekarską w nowom sanatoryum 
drowi Kmietowiczowi, znanemu ogółowi gości kry- 
niekich i od wielu lat tamże praktykującemu, od- 
daje w willi swojej „3 róże“ eztardzleści klika po- 
koi z komfortem ursaądzonych i odpowiednio zaopa- 
trzonych pa zimę do użytku gości, Srodkami leczni- 
cwemi sẹ: karacya krynicka, masaż, elektryzowanie 
i t. d. Ceny wcale niskie, jeśli nie tańsze, to w 
każdym razie nie droższe od cen podobnych zakła- 
dów aa granicą. Nowemu aakładowi tema, tak dta- 
go już oczekiwanemu, jako pierwszej tego rodzajn 
lecznicy w kraju, należy się życzliwe poparcie. 


że świata. 


Z Czerniowiec donoszą: Inspekcya nauki języka 
polskiego weszła nareszcie w Życie. Inspektor nauki 
tej prof. dr Alfred Halban, w towarzystwie krajo- 
wego inspektora szkół dra Karola Tamlicza, zwio- 
dsi? we wtorek szkołę ludową męską i żeńską 
w Kocmaniu, a spostrzeżenia swoje i wnioski przo: 
dłoży Radzie sakolnej krajowej na jednom z na- 
stępnych posiedzeń. 

Rozrzutny rząd. Do jakiego stopnia posuwa 
rząd pruski swoją rozrzatność na cele antypolskie, 
dowodzą następujące dwa wypadki, o których do: 
nosi „Daiennik Sląski*. Pewien technik polski za- 
mierzał nabyć fabrykę wyrobów żelaznych pod Ry- 
bnikiem na Sląsku od Niemca, cena była już umó- 
wionż. Niemiec żądał 80.000 marek, a Polak go- 
dził się na tę cenę. Gdy atoli dowiedział się o 
tem rząd, zakupił fabrykę na własny rachunek, pła- 


NOWA REFORMA. 


cąc właścialelowi Niemeowi 50.000 marek więcej, 
niż dawał Polak , bo 130.000 “marek. 
miała się rzecz w drogim wypadku. Dobra Me b o- 
rowice na Sląska, ofiarowane Polakowi przez 
właściciela Niemca, Valleya, za 320,000 marek, 
kupił rząd pruski aa 400.000 marek, a nadto wy- 
dzierżawił je zaras byłemu właścielelowi za baja- 
canle niską cenę, tak, że ten zarobił na tej trans- 
akcyi około 150.000 marek. Dziwić się więc nie 
można, że polityka antypolska rządu zyskuje w 
Niemczech coraz więcej zwolenników, gdy tak się 
na niej obławiać moźna, Tylko roaważniejsi patrzą 
jak długo taką gospodarkę wytrzyma ska rb pru- 
ski? 

Rosya nakłada podatki na zagranicznych o- 
bywatell. Wskntek rozporządzenia rosyjskiego mi- 
nistra spraw wewnętrsnych, roapocząto w Warszaw- 
skiem biurze paezportowom z dniem 14 bm. po 
bierać nową, dotychcsas niestesowaną opłatę pa- 
szportową od obcych poddanych, cheących wyje- 
żddać za granicą. Nowa opłata za wizę policyjną 
na wyjazd wynosi 5 rubli od paszportu i pobie- 
raną jest od tych, którzy 6 miesięcy przemieszkali 
w Warszawie. Jestto podatek na t, aw. „Czerwony 
krzyż”. Nowa ta, zgoła nieusprawiedliwiona sto- 
annkami międzynarodowemi ustawa, wywołała wiol- 
kie rozgoryczenie wśród kolonii zagranicznych pod- 
danych w Warsaawia, a saczególniej dotyka ciężko 
świat handlowy i robotnicay. 

Jestto nowe dotkliwe utrudnienie, które do do- 
tychczasowych biurekratycanych przepisów dodaje 
nową uciążliwość finansową. Jak się dowiadujemy, 
zarówno praska jak | ansiryacka kolonia, opiera- 
jąc się na prawie międzynerodowem, zamierza za 
pośrednictwem swych raądów poczynić kroki o anie- 
sienie tego uciążiiwego rozporządzenia, które jest 
istotnie moustroalnem w daisiejssych stosunkach 
międzynarodowych. 

Ciekawa rzecz, jak nią wobec tego rozporządze- 
nia zachowa hr. Gołuchowski, znany ze swej tro- 
skliwości o dobro austryackich poddanych za gra- 
nicą. 

Katastrofa kolejowa. Z Kowla donoszą: One- 
gdaj przedpoładniem, przy wejściu posiągn 6 kolei 
nadwiślańskich na linię osobową kolei poładniowo- 
zachodnich wskutek niesabamowania hamalca, pe- 
rowós uderzył tak silnie, Że uległ niesnacznemau 
uszkodzeniu Í zguiótłt bufory u dwóch wagonów 
klasy trzeciej. Z powodu wstrząśnienia ulegli nie- 
gnacznym obrażeniom dwie podróżme i dwaj kon- 
duktorzy. 

Analfabstyzm w Austryi. Centralna komisya 
statystyczna w Wiednia wydała opracowanie stanu 
oświaty, wedłag danych ostatniego spisu lrdności. 
Okazuje się, że dnia 31 grndnia 1900 r. było w 
Austryi 9,308 954 analfabetów, w tem dzieci poni- 
żej 8 lat wieku 4 031.575. Po odtrącenia liczby 
ostatniej otrzymujemy ilość właściwych analfabe- 
tów, równającą wię 5,272379. Clekawem jest roz 
mieszcsenie tych analfabetów w różnych krajach 
monarchii. Pierwsze mlejsze zajmuje D èlmasya, w 
której właściwi analfaboci stanowią 6091 pre. o- 
gółu ludności powyżej 8 lat wieka, drugie mioj- 
sce zajmuje Bukowina z 5288 pre., trzecie wro. 
szcie łalicya, w której anelfabeci stanowią 46'11 
pre. ogółu ludności powyżej lat 8. Pozostała kraje 
szorognją się w następującym porządku: Istrya, 
Gorycya z Gradyską, Kraina, Karyntya, Tryest, 
Styrya, Salcburg, śląsk, Tyrol, Austrya Dolne, Mo- 
rawy, Austrya Głórna, Osechy i Voralberg, w któ- 
rym analfabeci właściwi stanowią zaledwie 2'18 
procent. 

Jeszcze ciekawszem jest zestawienie analfabety. 
zmu wadłag narodowości. Tabliczka poniższa po: 
daje liczbę absplntną analfabetów właściwych (tj. 
powyżej lat 8), w nawiasach zaś procent, jaki 
analfabeci stanowią wśród ogółu tej samej narodo- 


wości. Grupujemy narody w porządku następiją- 
cym: 
Analf. wł. 
Rusinów 2,098 584 (61:63 pre.) 
Serbo Chorwatów 438.542 (61:63 ,„) 
Rumunów 134.441 (58:55 ,„) 
Madziarów 4169 (4492 ,) 
Polaków 1.413.349 (3331 ,„ ) 
Słoweńców 239.849 (2011 „ ) 
Włochów 102.465 (1408 „) 
Niemców 543.156 (578 , ) 
Czechów 215072 (341 ,„) 


Odczytana z dołu do góry tabliczka ta daje sze- 
reg narodów austryazkich z coraz mniejszym sto- 
pniem oświaty. W syeregu tym Czesi staliby na 
pierwszem, Rusini na ostatniem miejscu. Polacy, 
acz prezentujący się snacznie lepiej, znaleźliby się 
jedaak również na szarym końcu („Sł. Pol.*) 

Proces o Ćwlczenia wojskowe poi Bilekiem 
w Hercegowinie, podesss których padło trupem kil- 
kunastu żołnierzy skutkiem wyczerpania lub ndara 
słonecznego, nie prędko sią skończy. Jak donosi 
prasa wiedeńska, sąd wojenny dla rozpatrzenia 
sprawy winnege pułkownika QGriinzweiga i współ- 
oskarżonych oficerów, zbierze się ka końcowi gru- 
dnia. Wyrok nie zostanie zaraz ogłoszony, lesz wo- 
dle przepisów wojskowego procesu karnego, ponie- 
waż chodsi o pułkownika, musi zostać potwierdzony 
praes najwyższy trybunał wojskowy. Wyrok na 
oficerów od pułkownika w dół potwierdsa komon- 
dant korpusa, Otóż wyrok na pułkownika Grtin- 
zwojga pójdzie do wyższego sądu wojskowego, który 
go dopiero przedłoży najwyżasemu trybunałowi woj- 
skowemnu. Trybunał najwyższy wyda swoje orzócze- 
nie, które wraa x aktami sprawy praedłoży cesa- 
rzowi «s wnioskierw na ułaskawienie lab odmowę u 
łaskiewienia. Dopiero po cesarskiem rosstrzygnię- 
cin nastąri ogłoszenie wyroku. 

0 bezpłatną lożę dla starosty. W roka ubie 
głym gmina miasta Pilzno w Czechach otrzymała 
od namiestnictwa tamtejazege koncesyę na uraądze- 
nie toairu miejskiego. W koncesyi znajdowało sią 
zastrzeżenie, że dyrekcya teatru oprócz krzesła par- 
terowego dla pełniącego inspekcyę urzędnika za 
starostwa, ma także na każde przedstawienie zare- 
aerwować bespłatną lożą dla starosty, Skutkiem re 
kursu gminy do miulsterstwa spraw wewnętrznych 
zmieniło ministerstwo warunek koncesyi o tyle, Że 
dyrekcyi teatrn w Pilanie przysługuje prawo sprze- 
dunia loży, jeżeli starosta w danym razie nie re 
tlektnjs na nią. Gmina przeciwko orzeczenia mini 
steryainemu wniosła rokura do trybunała admini 
atracyjnego. Zastępca rządu podniósł podczas rez- 
prawy, Że starosta powinien mieć stałą ložę, ażeby 
publiczność nie przeszkadaała joma w dozorowania 
teatru, a nawzajem starosta nie przeszkadzał pn- 
bliezności. Trybunał atol! zniósł rozporządzenie mi: 
nisteratwa spraw wewnętrznych, ponieważ do wy- 
konywania inspskcył w teatr«o wystarcza urzędnik, 
mający stały fotel na parterze. 


Olbrzymi prooes e rozruchy przeciwke Żydom 


Tak samoj w Kiszyniewie, rozp czął się w tem mieście przed 


sądem, delegowanym do tej sprawy z Odessy. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 400 osób, świadków 
powołane 2.000 , liczba zaś obrońców wynosi 100. 
Liczby tə w praktyce sądowej zdarzają się chyba 
po raz pierwszy. Proces ma trwać 6 tygodni , ale 
Wszyscy sądzą, że w tym czasie trybunał nie zdoła 
przeprowadzić rozprawy. 

O rozruchach w Kiszyniewie pisaliśmy w swoim 
czasie obszernie, podając dokładnie oplsy strasznych 
scon, które się wówczas rozgrywały. Akt oskarże- 
nia przedstawia je w barwach podobnych, zaprze- 
cza tylko doniesieniom prasy aagranicznej, jakoby 
żydów tłum torturował. Wedie aktu oskarżenia bi- 
lans rozruchów w  Kiszyniewie przedstawia aię 
w aposób następujący: W dzielnicy I miasta na 
576 domów splądrowano 100; w dzielnicy II na 
1.042 domów splądrowaoo lub zdemolowano 600; 
w dzielnicy III 250, w daielniey IV 400,a w V 
130. Sklepów zniszczono 500. Padło osób 42, pe- 
między niemi 38 żydów, rannych było 456, z cze- 
go 62 wypada na chrześcijan. 

Pożar w tunelu kolejowym. W Paryżu na ko- 
lei podziemnej „Metropolitain* wybuchł koło stacyi 
Couronnes pożar, skutkiem krótkiego spięcia ole- 
ktrycznego. W sierpniu b. r. koło tejsamej stacyl 
pożar spowodował znaną katastrofą, podczas któ- 
rej zginąło od płomieni kilkadziesiąt osób. Tym ra- 
zem, dzięki zimnej krwi persnalu kolejowego, skoń- 
ezyło się tylko na strachu. 

Spalony wagon kolejowy. Na stacyi kolei po- 
ładniewej Sankt Egyden, koło Wiener Neustadt, 
zapalił się pociąg towarowy, skutkiem roażarzenia 
się osi podczas biega pociągu. Jeden wóz, nałado- 
wany tytoniem, spłonął doszczętnie, inne zostały 
w roamaitym stopniu uszkodzone. Sakoda jost zna- 
CZDA. 


Mianowania. Lwowski wyższy sąd krajowy zamianówał 
oflcyała kancelaryjnego w Tarnopolu, Rudolfa War- 
chałowskiego, starszym oficyałem kancelaryjnym w Zło- 
ozowie. 

Odznaczenia. Uesarz nadał krzyż kawalerski orderu 
Leopolda radcom dworu 1 prezydentem sądów : bwodo- 
wych Leonardowi Łukaszewskiemu w Rzeszowie i dr 
Michałowi Stefoe w Tarnopolu. 


Błąd druku. We wczorajszym numerze „N. Reformy“ 
w drugim wierszu artykułu p. t. „Sejmik relacyjny* 
wydrukewano przez pomyikę: „miast Jasło-Rzeszów* 
zamiast „J aro sł a w-Rzeszów“. 


Gabryelski (Kraków) ku- 
puje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina i harmonie — krajowe i zagraniczne — 
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
bez zaliczki. 


„Zatrnute cukierki“. 
(Z sali sądowej). 


Kraków, 20 listopada. 

Dzisiaj sala sądu przedstawia podobny widok jak 
wcsoraj, na sali I galeryl mało osób, zainteresowa- 
nie średnie. Rezprawa rozpoczęła się o godzinie 9 
rano. 

Po przesłuchania świadka-poszkodowanego, star: 
szego strażnika skarbowego p. Olm y, który zezna- 
wał zgodnie z aktem oskarżenia, opisując fakt na: 
padu na niego, przystąpiono do przesłarhania świad- 
ków dowodowych. 

Pierwszy z tych świadków, Mojżesz Rein- 
krant, który już w śledztwie bardzu silnie ob 
ciążył obwinionych, miał zeznawać pod przysięgą. 

Spraeciwił się temu dr Seinfeld, który za 
rzucił świadkowi, że ten jako karany jnż wieiokro 
tnie za różne czyny, a przytem będąc przedsiębior: 
cą niemoralaego handlu, nie zasługuje na wiarę 
Stawia więc wniosek o niezaprzysięgania tego 
świadka, 

Przewodniczący bierze w obronę świadka 
przed zarautami obrońcy, poczem po naradzie u- 
ch vali}? niezaprzysięgać tego świadka, oraz przesła- 
chanie jego odłożyć, dopóki nieprzejrzane będą je- 
go kontestacye karne, mogące oświetlić wiarygo- 
dność tego świadka, tembardziej, że ma on świad- 
czyć przeciw swemn brata. 

Wezswano nasiępnogo świadka, Józafa Finkel- 
hausa. 

Przowodniczący: Ile Finkelhans ma lat? 

Swiadek: Czternaście. 

Przewodniczący: W śledztwie zezusieś, że 
mase lat 15, a teraz o rok mniej? 

Po ustaleniu daty wieku świadka, zaprzysiężo 
no go. 

Przewodn caący: Kogo Finkelhaus poznaje 
zławy oskarżonych jako tych, którzy bili malarzy? 

Swiadek (wskazuje na siedzących ręką): Po- 
znają Kanfmanna, Relinkranuta i Anisa, 

Przewodniezący: Nie mylisz się, że to oni, 
poznajesz ich? 

Swiadek: Nie mylę się i poznaję ich. 

Przewodnieaący: Długo trwało to bicie, nim 
policyanci przyszli? 

Swladek: Może z kwadrans, a może dwa. 

Adw. dr Chmielarczayk: Widziałeś, kogo bił 
Reinkraut? 

Świadek: Reinkraut bił p. Krzyżanowskiego. 

Adw. dr Seinfeld (do świadka): Finkelhaus 
mą krewnego nazwiskiem Kaufmann. Gdy policya 
przysała pytać się na Kazimierzu o Kaufmanna, ty 
widotanie w obronie swego krewnogo wskazałeś ns 
tego Kaufmanna eo tu siedzi. Jak wygląda twój 
krewny? 

Swiadek: Na, jak wygląda, niech go pen zo- 
baezy. (Wesołość), 

Nadmienić nsleży, że świadek ten widział cały 
napad z okna II piętra swego mieszkanie przy ul. 
Józefa. 

Następny świadek Zygmunt Lanzer znajdował 
się podczas zajścia w miesakanin Finkelhansa przy 
ulicy Józefa i widział jak w tłamie Reinkrant, Ania 
i Kanfmann (wskazuje ich ręką na ławie oskarżo- 
nych) bili dwóch malarzy. 

Wszystkie szczegóły napadu świadek ten zezna- 
je identycznie z Finkelhansem, ee podnosi adw. dr 
Seinfeld jako saczegół charakterystycznay. 

Adwokat dr Gross postawił odnośnie do zə- 
znań tych świadków, wniesek o wezwanie przyto- 
czonych praes niego innych świadków, którzy 
stwierdzą, Że obaj chłopcy nieprawdę mówią. 

Trybunał zgodził się na wezwanie tych ńwiad- 
ków. 

Świadek Wolf Salz, zaprzysiężony, widział zbie- 
gowisko i bójką , widział napad na Jagielskiego, 
między nopastaikami zauważył kelnera Berga. — 


Sobota, 21 Listopada 1908. 
zem a 


Borg nie stawił się na rozprawę, sądzony bądzie 
zaocznie, Z tych, któray siedzą na ławie eskarżo: 
nych, nie poznaje nikogo. 

Adw. dr Seinfeld: Proszę świadka, czy w tła- 
mie byli starai, poważniejsi żydzi, czy niedoro” 
stki? 

Swiadek: Najwięcej były małe „gzniacze” 
(wesołość). 

Świadek Guttreich, zaprzysiężony, zeznaje, 
że w tłamie bijących był kelner Berg, innych nie 
poznaje. 

Świadek Mojżesz Rosenawsig, zaprzysiężony, 
opowiada, że był w szynka pray starej bóżniey 
podczas napadu. Z ławy oskarżonych nie poznaje 
nikogo. Słyszał od innych ludzi, że powodem na” 
padu miało być rosrzueanie „zatrutych cuklerków*. 

Adw. dr Sei nfeld stawia wniosek, aby try- 
bnnał i obrońcy udali się na ulicę Józefa do mie- 
szkania Finkelhansa, by stamtąd z okna praekonać 
się, że w tłamie nie można nikogo poznać. Ażeby 
taki tłam się tam zebrał? — mówi obrońca — jnż 
ja się o to postaram (wenoiość). 

Głoa między widzami: A kto postara się o bez- 
pieczeństwo dla komisyi w tłumie? 

Swiadek Lazar słyszał wersye o rznsanin „za- 
tratych cukierków“, sam nie wierzył w te wieści. 
Pogłoska ta głosiła, że cukierki takie rozransane 
w innych miejscowościach Gaileyi. 

Świadek Anna Reinkrautowa (żona oskar- 
Żonego Rsinkrauta), zapraysiężona, zeznaje, że sły- 
szała od Stierowej, jako jej dziecko znalazło na 
ulicy cukierki, z których za przydeptaniem doby- 
wał sią dym. 

Świadek Benjamin Chrobak był za tłumem i 
słyszał, jak Stierowa wołała po żydowsku: „łapeie 
tych, co trują daieci!* | wskazywała +a Krzyża- 
nowskiego i Trojanowskiego. 

Przewodniczący: Pani Stierowś, do pani 
na te zeznania powie? 

Stlerowa: Un kłamie, un ma na mnie złość! 

Swiadek ataaowezo obstaje pray uwych ze- 
gnaniach, pogłoski o tem, jakoby w Tarnowie i 
innych miastach trato dzieci żydowskie, słyskał. 

Adw. dr Gross zapytuje przewodniczącego, czy 
prokuratgrya państwa, względnie policya robiła ja- 
kie dochodzenia, ezy istotnie nie rozrzueano po Ka- 
zimierzu jakich enziorków zatratych lub niczatra- 
tych, oraz skąd się ta wersya dostała do miasta, 
dalej wskaznje Ra analogię, jaka zachodzi między 
niedorzeczną plotką o eukierkach, a pogłoskach o 
mordach rytualnych. 

Przewodniezący: Proszę kweatyi mordów 
rytualnych nie wciągać do obeenej sprawy. 

Adw. dr Gross krytykuje dalej zachowanie się 
prasy, która sprawie zatrotych cukierków nadała 
tyie rozgłosu. 

Prokurator dr Ptań w vdpowiedzi dr Grossowi 
wyjaśnia, że prokaratorya istotnie przeprowadzała 
badania w tym kierunka, żo doshodzenia te są nie- 
korzystne dla oskarżonych, albowiem do badania 
chemicanego dostarczono trochę znalezionych „6u- 
kierków* na Kazimiersn, ale te okaaały się ze- 
schniętemi jagodami, jakich w lipcu przecież pełne 
się wszędzie znajduje. 

O godz. 1/412 w połahnie przewedniczący za- 
rządsił pauzę. 

Po przerwie przewedniezący ogłasza uchwałę 
trybunału, że odmówił wnioskowi adw. dr Selafel- 
da, aby trybunał i obrona udała się na miejsce 
wypadku, celem oględzin komisyonalaych, natomiast 
uchwalił wydelegować na miejsce sądziego śledcze- 
ge zo świadkami Finkelhausem i Lanzerem. oraz z 
poszkodowanym Trojsnowskim. 

Następny świadek Chaim Friedrieh, zaprzy- 
siężony, widział, że tłum bił Wojnarowskiego, osób 
bljącycr nie mógł poznać, bo się tłum „kręcił“. 

Swiadek Tomasz Paszkowskki zeznaje, że 
widział, jak kupiec Buchner wynychsł ze awege 
sklepu bitego Trzaskalskiego, gdy ten cheia? się u 
niego sehronić. 

Świadek agent pollcyi Gremplewiez opowia- 
da szczegóły sprowadzenia pp. Trojanowskiego | 
Krzyżanewskiego na policyg. Świadek przypomina 
aobie, że na policyi ktoś z towarzyszących im z 
tamu żydów pokazywał mu cnkierki, znałszione ma 
Kazimierzu przez dzieci. 

Adw. dr Cnmielarczyk: Czyście na pollayi 
rewidowali tyeh panów z powodu podejrzenia, że 
istotnie rozrzucali cukierki. r, 

Swiadek: Tak jest, 
rosrzueali, 

Sw. Rotter, który w czasie gwałtu służy? 
w wojsku, zeznaje, że na weawanie Trojanowskie- 
ge stanął w obronie bityeh. W tłamie widział Stie- 
rową, która coś krzyczała. 

Świadek Reinkraut zaprzysiężony, gdyż tiy 
banał, po przejrzenia jego kontestacyi, stwierdąy, 
Że nie był karany za oszustwo, zmienia zeznaj a 
Uózynione w śledztwie wówczas złe dla oskarż: zych. 

Przewedniczący: Dlaczego pan teraz ina- 
czej zeznaje? 

Świadek: Ja na policyi powiedziałem, Że nie ` 
widziałem bijących i tyiko gdy „pan“, który mnie 
słochał, zauważył, że ja musiałem widzżąć niektóra 
osoby, tak ja powiedziałem, Że un co chce może 
te sobie zapisać. 

Kilka świadków, wezwanych na propozycyę adw. 
dra Lewickiego, mogących atwierd-tó, że Stlerowa 
jest chora umysłowo, nie daje daje . statycznych —- 
mimo szczegółowych pytań dra vvachhołza i dra 
Jankowskiego — objaśnień w tej „mierze. 

Św. Wymiśner, mąż Stierowej, mówi, że żo- 
na jego jest „myszygane*, czasem „szalała*, tak, 
że nie mógł z nią „wytrzymać*. 

Następnie rzeczoanawca'lokarz dr Jankowaki 
odezytał protokoł oględzin, lekarskich u pobitych 
Krzyżanowskiego, Trojanowskiego, Jagielskiego i 
Wojnarowskiego, stwierdzający lissne lżejsze obra: 
żenia eisła, powodują-: krótszą lab dłaższą od dni 
2 do 14 niezdolność do pracy. . 

Po odcaytanin relacyi zarządu więziennego, 
atwierdzającogo, że Ryfka Stlerowa w  areszcio 
śledcaym aachowywała się w sposób nienormalny; 
chorebliwy, tak, że ją musiano uwolnić, odrocze80 
rozprawę do dnia następnego. 


wądziliśmy, że istotnie 


Dział ekonomiczny. 

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie 
Kraków, 20/11 1908 r. Na dzisiejszy ‘arg 4PĘUZONO: 
bydła rogatego 416 sztuk, b) cieląt, owico 1 kós = 
sztnk, c) nierogacizny 48% sztuk. Woły opasewo em 1 
po 66 do 68, bydło nieopusowe po — ĉo — kor. za Ha 
den cotnar metryczny żywej wagi, A nierogacisnę 


ssną po 104 do 124 kor. za jeden cetna? metryczny ała 


źnej wagi. Sprzedanu dla młejscowoj „ kozdumopi 
844 sztuk, a na eksport 734 sztuk bydła. 
Targ ożywiony, wszystko aprzodano . 
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Ostatnie wiadomości. 
dzi, Na wczorajszej wspólnej Ra- 
sj ministrów ułożono najważniejsze za- 

Y budżetu wspólnego na rok 1904. Ponie- 
| westyę organizacyi armii wyłączono, jako 

a aj w związku z przeszłoroczną ustawą woj- 
Peg zażądano tylko dotychczasowego 
nij Idgentu rekrutów. Ogólny preli- 
imaz wykazuje więc wobec poprzedniego pre- 
Winarza tylko małą nadwyżkę. Na nowe dzia- 
żażądano tylko(!) 15 milionów koron, ponie- 
według obecnego stanu tej kwestyi, w r. 
$ większa suma nie będzie na ten cel po- 
bna. W sprawie kilka pomniejszej wagi 
Praw, nastąpi dziś ponowne zebranie obu mi- 

trów skarbu, ministra wojny i komendanta 

rynarki, 
ea Rosyjskie knowania na półwy- 
ble bałkańskim odsłoniły papiery, jakie 
jylicya bułgarska zabrała w mieszkania wyda- 
jego z Sofii szefa tajnej policyi rosyjskiej 
tą tisgmanpa. Papiery te skompromitowały 
ja rozmaite osoby w Bałgary: i Serbii. 

Jnika z nich między innemi, że Weissmann 
" rozmaitych latach wziął od króla serbskiego 
Aleksandra 50.000 franków za donoszenie 0 re- 

Olneyjnym ruchu serbskim. Weissmann isto- 
„Ue kilkakrotnie przestrzegał króla przed spi- 
Wi Karagiorgiewiczów. Z drugiej strony zna- 
Sziono listy oficerów, oraz byłych ministrów 
anewa i Radewa, w których znajdują się 
Wczegóły spisku przeciwko księcin Ferdy- 
andowi bułgarakiemnu. Weissmann po- 
liada wysokie ordery rosyjskie, serbskie i tu- 
ftekie, Rosyjska, policya, jak się z jego papie- 
w okazuje, utrzymuje na Bałkanie 120 szpiegów 
Równych i bardzo wielu agentów. Weissmann 
+ ich szefem i wydawał rocznie przeszło 150,000 

li, 


Kronika lwowska. 
Lwów, 20 listopada. 
Pogrzeb jednego z ostatnich. Onegdaj po po- 
tnin odbył się pogrzeb á. p. Ludwika Włościber: 
kiego , żołnierza wojsk peiskich z r. 1831, wię- 

la stanu 2 r. 1848, i uczestnika walki z r. 1868. 
Tzed zakładem anatomii, skąd wyruszył pogrzeb, 
Żbrało się kilkaset osób, przeważnie młodsieży 
Wkojnej, przybyli 'nózestnicy powstania z r. 1863, 
‘legaci „Sokota“ w mandurach i delegat echotni- 
tej straży ogniawej. W chwili wyniesienia tramny 
- Nipięwrał chór młodzieży pieśń żałobną, poezem 
rasak pogrzebowy rnszył na cmentarz. Za trumną 
Wiród innych , postępował także towarzysz broni 
tmarłego, 93-letni staruszek, Lang, ostatni Żołnierz 
dr. 1881, zamieszkały we Lwowie. (Jest ich jo- 
czę 7, ale temci mieszkają poza Lwowem). Zwłe- 

zmarłego pochowano na cmentaran pewstańców 
% r. 1863. Jnż zmierzeh zapadł, gdy w przestwe- 
i tze płynęły ostatnie siroty modlitwy „..Polska łza- 
Ai, krwią zalana, krwią i łzami wskrześ ją Bożo*... 

Czy posel Glidzluk skiada swój mandat? 

»Hałyczanyn* netuje pogłoskę, że członek Wy- 
dalałn krajowego. pose? lidziak, który pod ko- 
Rise ebred sejmewych zachorował, a teraz wla- 

nie wyzdrowiał i wczoraj napewrót ebjął urząde- 
| Wanie, zamierza także słożyć swój mandat i te na 
 lejmika relacyjnym, odbyć się mającym w najbliż- 
lżej przyszłości w Turce. Pese? Głlidzink — jak 
twierdzi „Hałyczaayn* — pe złeżeniu mandatu, 
Kdyby go nawet ponewnie wybrane, nie powróciłby 
laż de Wydsiała krajowego, a miejsco jego zająłby 
to moy z Rusinów. 

„Przedńwit* zasięgnął informacyi w tej sprawie 

otrzymał wyjaśnienie, że faktycanie p. Glidsiuk 
Mtanje przed swymi wyborcami w najbliższym cza- 
sie i pozostawi ich decyzyi rezstraygniącie kwestyi, 
y ma złożyć mandat, czyli też nie. P. Glidziuk 
Dodda się każdej uchwale. Kwestyi ewentaalnego 
ATzyjęcia wybora na ozłonka Wydziału krajowego 

razie przesądzać nie można, 

Rada m. Lwowa odbyła wexoraj posiedzenie, na 
ttórem r. Mokrzycki zwrócił uwagę na to, że 
uwów wkrótce może być pozbawiony potrzebnej 
loścj mięsa i nastanie z powodu tego straszna dro- 
Jana, 

Prez. Małachowski oświadczył, że przypomni 
spruwę komisyi „drożyźnianej*. 

. m, Dzieólewaki referował sprawę kolei 
Lwów-Winniki-Podhajee i zgłosił wnio- 
aki, oświadczające się za dworcem przy rogateo ły- 

| Bakowskioj, jako warunkiem przyczynienia się przez 
blągsto Lo kosztów bndowy kwotą 390.000 koron. 
d Zyezis.wa proponowane są dwa połączenia z 
Wotcem górnym: jedna linia na Kosielniki, okrą- 
ając Lwóv na lewo od rogatki łyczakowskiej i 
wpadająca dalej do linii czerniowieckiej, druga na 
Frywczyce i Zamarstynów do Kleparowa. 
Nad sprawą tą rozwinęła się olbrzymia dysku- 

Ya, ostatecznie wnloski referenta uchwalono. Du 
_. Komisy! rewizyi tizay wydelegowano radnych: Rie- 
| Ula, Bjamenfelda, Dsieślewskiego, dra Lisiowicza i 
ła Rntowskiego. 

„ Załatwieno jeszcze szereg drobnych spraw. Listu, 
Klóry przad samobójstweła napisał do Rady Leon 
alubiński, nie CZYzyt. 5 : 

Pogrzeb sekratarzu Dziubińskiego odbył się 
taoraj po południu z pomieszkania samobójcy przy 
lley Caarnieckiego. Z prezrdyum magistrata nie 
| Jlo nikogo, magistrat zań sam reprezentowany był 

osobach kilku radców i paru uraędników. Było 

| lake kilku radnych. Za tramną postępowała maika 
à P. Dsinbińskiege 1 troje jege dzieci, 14-letnia 
Wiowczynka i dwóch młodszych chłopców. Kendakt 
Towadził pastor ewangielicki, Lapszyk , który też 

id grobem przemówił w dushu religijnym. 
pg sgpośrednio praed wykonaniem ' ażmlaru same- 
leaego udał się Dziubiński we wtorek wieczorem 
9 Tadcy Hobgarskiego, który był praesłachiwanym 


ozamego dnia w sądzie. Dowiedziawszy się, jak 
wi atol, wyznał mu, że oprócz kwot dotychczas 
Adomych, zdefrandował jeszcze ponsdto 3.600 K, 


Drawa 


Których dotychczas nie było wiadomo), poczem 
Wrócił do doma i otrnł się. 


S 


Rozprawa prasowa. 
( Telefonem). 
Lwów, 20 listopada. 
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niego pewnege raza jakiś pan i za iaformacye 


ofiarował mu 3.000 rubli, 
celu był u niego pewien kupiec, a Hechelski pod 


jakoby przy rozwiązaniu hrabiny czynną była inna 
akuszerka, jak Cwellowa. To same zeznał p. Ko- 
czerowaski, który dodał janzcze, że Cwell w War- 
szawie chciał kilka razy zbliżyć się do niego i de 
jego żony. Koczorowski oświadczył, że Cnell zrobił 
na nim wrażenie człowiaka, któremu chodziło o 


łego szeregu newych świadków, a 
Cwella i jego żony. Obrońcy sprzeciwili uię temu, 


| |A| PR MLAOEOCZZTWO 


skiej Rady powiatowej, Mianowicie przesłuchano 
byłego służącego redakcyi „Monitora* Bła- 
chego, ks. Polise, proboszcza ze Skniłowa 
oraz dwóch włościan z Brodek. Następnie prze- 
słuchano świadka Jaworczykowskiego, 
komisarza starostwa w Śniatynie w sprawie 
awantur w gminie Załuczu z powodu niedo- 
puszczenia do gminy nowo zamianowanego pro- 
boszcza ks. Saliję w sprawie interwencyi Brei- 
tera podczas tych zajść. 
W toku rozprawy zastępca Breitera dr Ten- 
nis rozszerzył akt oskarżenia przeciw osk. 
wiklińskiemu 0 oszczerstwo, przez posądzenie 
świadka Błachego o namawianie krawca Świ- 
tajłę do składania fałszywych zeznań i na 
żądanie Temera uchwalił trybunał wezwać 
na świadka adwokata dra Prylowskiego z Ko- 
łomyi. 
Następnie przesłachiwano świadka Seidla ze 
niatyna, Juliana Świtajkę i żonę jego. ks. 
Hanickiego proboszcza z Rudna i pisarza gmin- 
nego z Brodek, Wiśniewskiego, który opowiadał 
jak Breiter go zwodził, obiecując mu posadę. 
Świadek twierdzi, że nie brał udziału w liba- 
cyach w szynku z okazyi wyborów do lwow- 
skiej Rady powiatowej, a słyszał tylko, że 
Breiter sprowadził w tym celu 80 kl. kiełbasy, 
Gdy świadek na zapytanie ks. Polisa odpo- 
wiedział, że wykreślają z kartki wyborczej 
tylko Breitera, zwrócił Polis uwagę na to, że 
Breiter dał na wybory 300 złr. i ponosi połowę 
kosztów. Na tem rozprawę odroczono o godz. 3 
po południu do dziś rano. 


Proces Kwileckiej. 
Berlin, 19 listopada. 


Dwie sensacye zaraz na początku rozprawy: 
Najpierw prokurator Stelinbrecht ońwiadczył, 
że urzędowe pismo dyrektora poczty w Poznania, 
odczytane we wtorek w sądzie, nie odnosi się do 
telegramu, wysłanege przez hr. Kwilecką do dra 
Rosińskiego. Telegram ów spóźnił się z winy ;e: 
słańca o 24 godzin i dyrektor poczty zawiadomił 
o tem trybunał w Berlinie; tymczasem prokurator, 
niewiadomo na jakiej podstawie , twierdzi, ża spó- 
żnił się telegram, ale nie hr. Kwilockiej. 

Drugą sensacyą było oświadczenie hr. Hektora 
Kwiłeeklego, że, chcąc dać dowód uzystości 
swoich zamiarów, zrzeka się wobec ńwiadków ma- 
joratu wróblewskiego na wypadek, gdyby ten ma- 
jerat, drogą dziedziczenia spaść miał na niego. — 
Publiezność przyjęła zimno to oświadczenie, ode- 
zwała się nawet głosy: „Teatralny efekt!“ 

Na zarzut prokuratora , że dr Rosiński nie dość 
energicznie żądał zbadania chłopca, lekarze: dr 
Stórmer i profesor Dhtirssoa wystąpili w jego 
obronie. 

Treskow, komisarz policyi, zeznał, że z pole- 
conia prokuratoryi udał się do Warszawy i tam 
rozmawiał z synem zmarłej akaszorki Cwellowej, 
którego nważa za człowieka poważnege. Wedle ro- 
laczi Owella, matka jege opowiadała mu , Że z po- 
wodn choroby nie mogła być przy rozwiązaniu hra- 
blny i nie wie, kto był wtedy u hrabiny. Na łożu 


śmierci chciała mu matka jakąś ważną sprawę po- 


wierzyć, ale, nim Cwell do niej przyszedł, matka 
umarła. Dalej opewiadał Oweli , że przyszedł do 


Później w tymsamym 


przybranem nazwiskiem kiłka razy ge nachodził. 
Tymczasea p. Koczorowaska zaprzeczyła, 


wydobycie tym sposobem pieniędzy. 

Obreńey podnieśli, że Cwella należy podej- 
rzywać o ohęć zemsty pe nieudałem usiłowania 
wymuszenia edczepn=ge. 

Prokurator postawił wniosek e przesłachanie ca.» 
między nimi 


ponieważ zeznania tych ówiadków nie nowego nie 
wyświetlą. 

Dr Rosiński oświadczył na zapytanie, że aku- 
szerka, zajęta przy hrabinie, nazywała się 
Owellowa i on nie zauważył, Żeby wówczas 
była chorą, 

Trybunał uchwalił przychylić się do wniosku 
prokuratora, i wezwać nowych świadków, poczem 
odroczył rozprawę do poniedziałku. 


O metryce uredzin małego Pareza, 
podejrzanego e nieprawne odgrywanie roli syna hr. 
Kwileckiej, przesyła nam znany w Krakowie obroś- 
ea w sprawach karnych, p. Ignacy Slebodziń- 
ski, ententyczne wyjaśnienia, z których przyta- 
czaimy następująco szczegóły: 

Leon, Franciszek Parcz v. karczak urodził 
się 2 stycznia 1897 r. z matki Cecylii, ojca nie- 
wiadomege, w Krakowie przy ul. Fleryań- 
skiej l. 7, a w dniu 10 stycznia 1897 został 
w kościele N. P. Maryi w Krakowie oehrzczony 
przez á. p. ks. Jakóba Królikowskiego. „W urzę- 
dzie metrykalnym tegoż kościoła — pisze nam p. 
Slebodziński — umyślnie zbadałem dwie równo- 
brzmiące księgi, t. j. makalarz i czystopis, i obie 
te księgi podają te same daty urodzin Parcza bez 
żadnych skrobań | przekreśleń, ce każdy chętny 
w wymienionym urzędzie parafialnym sprawdzić 
może*. 

Sąd krakowski nadto nie potrzebował czynić po- 
szukiwań za metryką Parcza, bo miał ją w ery- 
ginale, złożeną przez hr. Hektora Kwi 
leckiego, wraz z deniesieniem do prokuratoryi 
państwa de liczby czynności St. 3685/2, odpis zań 
metryki przesłany został przez prokuratoryę pań- 
stwa do sądu powiatowego w Krakewie pod liesbą 
czynności P. XVI 199/21. Wynika więc z tego, 
Że sąd, mając oryginalną metrykę Parcza w ręka, 
nie potrzsbował jej saakać w urzędzie statysty- 
canym miejskim. 

Waszslkie więc domysły korespondenta „Wieku“ 
co do rzekomych sprawców usunięcia metryki Par- 
eza, lub wyskrobania jej dat z ksiąg parafialnych, 
pozbawione są wszelkiej podstawy. P. Slebodziński 


uprasza w interesie prawdy, aby dzienniki, które 
powtórzyły fałamywe szezegóły krakowskiej kore- 
spondencyi „Wieku“ w tej sprawie, skerzystały 
wczorajszej rozprawie Breitera przeciw |także z powyższego jej taktysanege wyjaśniniea. 
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4 Srmatorowi* przesłuchano świadków w spra- 
zajść podczas ostatnich wyborów do lwow- 
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Z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy* z 20 listopada.) 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po- 
selskiej prezydent poświęcił wspomnienie zmar- 
łemu posłewi Brzoralowi. Następnia odczytano 
interpelacye. 

Niemiecka interpelacya. 


Główną uwagę zwróciła iaterpelacya komi- 
tetu wykonawczego niemieckich stronnictw i 
centrum katolickiego. (Zob. artykuł wstępny. 
Przyp. red.). Interpelanci wskazują na osta- 
tnią mowę w parlamencie węgierskim prez. 
min. Tiszy, która tak z powodu swej treści, 
jak i formy zwróciła powszechną uwagę. In- 
terpelacya przytacza dosłownie ową mowę Ti- 
szy i wskazuje na to, że Tisza dla Sejmu wę- 
gierskiego domaga się konstytucyjnego wpływu 
na prawo zwierzchnictwa korony, podczas gdy 
to samo iprawo według austryackiego prawa 
państwowego jest wykluczone. Nie wdając się 
w to, czy zapatrywanie węgierskiego prezyden- 
ta ministrów jest słasznem, nie można jednak 
pominąć faktu, że organizacya i kierownictwo 
wspóluej armii musi wywierać wpływ na kraje 
w Radzie państwa reprezentowane i że Rada 
państwa zapatrywaniem tem zająć się powinna, 
tembardziej, że Austrya w dwóch trzecich czę- 
ściach przyczynia się do wydatków na wspól- 
ną armię. Mowa hr. Tiszy w ienej sytuacyi 
wywołałaby zdziwienie, w obecnym wypadku 
jest czemś poprostu niesłychanem, tem- 
bardziej, że prez. min. Koerber całkiem ina- 
czej przemawiał w pariamencie austryackim 
pod adresem rządu węgierskiego, który prze- 
cież pozostaje w służbie tego samego monar- 
chy, co austryacki. Interpelanci zapytują więc 
prezydenta min. Koerbera, jak się zapatruje na 
mowę hr. Tiszy, 

Odpowiedź Koerbera. 

Dr Koerber oświadcza, że na początku obecnej 
sesyi nakreślił obraz sytnacyi politycznej, przy- 
czem musiał z natury rzeczy zająć się najbar- 
dziej palącą kwestyą: wojskową i przedsta- 
wił zapatrywania, oparte na ustawach państwo- 
wych. Zaniechanie podniesienia tej sprawy, 
Izba z pewnością poczytałaby mowcy za błąd 
i lekceważenie jej prerogatyw. Aby umotywo- 
wać stanowisko rządn austryackiego, powołał 
się wtedy mowca na ustawy ugodowe, które 
w ciągu lat zostały niestety bardzo przyćmio- 
ne, które jednak i nadal stanowią podstawę 
monarchii, i na które oba jej rządy, obie re- 
prezentacye ludów i każdy obywatel powołać 
się może. (Potakiwania). 

To i ja uczyniłem z całą sumiennością — 
rzekł dalej dr Koerber. Oczywiście uwzględni- 
łem owe postanowienia, w których ustawodaw- 
stwo węgierskie mówi o krajach w tej Izbie 
reprezentowanych i ograniczyłem się Ściśle do 
omawiania kmestyj wojskowych. Królewsko-wę- 
gierski prezydent ministrów podniósł wpraw- 
dzia prawo węgierskiego Sejmu modyfikowania, 
w porozumieniu z korong, ustaw ugodowych, 
które mają trwałe znaczenie, nie posiadają je- 
dnak formy traktatowej, musiał jednak przy- 
znać, że taka zmiana ustaw agodowych tak 
dłago nie może mieć praktycznego znaczenia, 
dopóki nie byłaby ustaloną w dro- 
dze ustawodawczej takża i w Au- 
stryi. (Żywe potakiwania). 

Miałem w ostatnich dniach, gdy z obowiązku 
zajmowałem się zajściami w Sejmie węgierskim 
sposobność poinformowania się o tem, co to jest 
prawo konstytucyjne i państwowe, jeżeli tego 
przedtem nie wiedziałem. (Wesołość). Ani ja, 
ani żaden obywatel austryacki nie jest na tyle 


szowinistą, aby żądał załatwienia sprawy woj- 


skowej zapomocą suchej formułki. Moszę się 
ściśle trzymać istoty rzeczy (potakiwania), któ- 
re leży w tem, że treść ustaw ugodowych tak 
dłago obowiązuje, dopóki nia zostanie zmienio- 
ną przez oba parlamenty. (Oklaski. — 
Wrzawa u radykałów czeskich. Posłowie Choc, 
Baxa i Fressl mie przestają wyprawiać hała- 
sów. Emergiczne wołania: „Spokój*). 

Przy tem mojem niezachwianem, nieszczę- 
snem wprawdzie, ale na prawdzie opartem 
przekonaniu, silnie dalej stać będę 
(Brawa). Hr. Tisza, jako szef samoistnego ob- 
szaru państwowego, powołał się na 'austrya- 
ckie ustawy ugodowe; a więc i ja powołać 
się muszę na ustawy węgierskie, bo tylko one 
stanowią przeszkodę do jednostrounych aspi- 
racyj (Oklaski). Jest prawdą, że w interesie 
monarchii czyniłem ustępstwa do ostatecznych 
granic (Głosy: „Zanadto*. Wrzawa u radyka- 
łów czeskich. Wołania: „To bezczelność! Idź- 
cie do Węgier". Znowu krzyki u radykałów 
czeskich. Wołania: „Spokój!“ Wrzawa trwa 
dalej). 

Prezydent Vetter przywołuje p. Choca do 
porządku. 0" 

Prezydent ministrów Koerber: Więc jest 
prawdą, że w interesie monarchii często bar- 
dzo bolesne czyniliśmy następstwa, ale żebyśmy 
sobie dali odebrać nasze prawa i poświęcić ja, 
na to się nigdy nie zgodzimy (Okła- 
ski). Taksamo, jak nie pozwoliliśimy naruszyć 
praw naszych, taksamo nie pozwolimy, aby te 
prawa nasze uważano za mniej wartościowe, 
albowiem oddano nam je w interesie państwa. 
Bronić nam ich trzeba, jak żołnierze bronią 
swoich sztandarów (Huczne oklaski). Jeżeli- 
by — czego niechaj Bóg broni — słowo „obce“ 
zyskać miało wewnątrz naszej monarchii ja- 
kieś znaczenie (Bardzo dobrze!), wtedy należy 
przypomnieć, że węgierski prezydent ministrów 
był pierwszym, który to słowo wypowiedział 
(Burzliwe oklaski. Wołania: „Brawo Koerber!“ 
Mowca odbiera gratulacye. Wrzawa u rady- 
kałów czeskich. Fresal śwista. Ponowne bu- 
rzliwe oklaski z lewicy. Poraszenie). 

Dyskusya polityczna. 

Stransky żali się, że na wniesioną do- 
pieroco interpelacyę lewicy niemieckiej dr 
Koerber prędzej odpowiedział, niż na dawniej- 
szą interpelacyę Czechów, wzywającą rząd do 
przedstawienia koronie, aby powołał rząd par- 
lomentarny w miejsce urzędniczego. 

Prezydent Vetter zawiadamia, że wszyscy 
wnioskodawcy odstąpili pierwszeństwo wnio- 
skowi o otwarcie dyskusyi nad deklaracyą 
prezydenta gabinetu. Prezydent Izby otwiera 
L, OapTAWwę. 


Zabiera głos dr Herold. 

W entuzyazmie, jakim powitano dzisiejszą 
mowę dra Koerbera, nie może mowca widzieć 
nie innego, jak tylko odpowiedź na entnzyazm 
węgierski, jakim powitano ostatnią mowę hr. 
Tiszy. Prezydent ministrów sądzi, że znalazł 
na wszelkie zajścia „serum universum“ — 
mianowicie swoje mowy. Jednakże to „szrum* 
nie może nie zmienić we faktycznym stanie 
rzeczy, który ma być pokryty mową prezy- 
denta ministrów. Rząd umieścił w swoim pro- 
gramie rozwiązanie trudnych zadań. Jednakże 
dotąd go nie przeprowadził. Walka, tocząca 
się pomiędzy Budapesztem i Wiadniem, ozna- 
cza, że dotychczasowe stosunki nie mogą być 
utrzymane nadal. Koszta tej walki pokrywają 
wyłącznie ludy Anstryi. Jest rzeczą ciekawą, 
że ta część monarchii, mimo, że jest większą 
co do liczby ludności, ponosiła zawsze koszta 
wojenne. W r. 1867 w tej porowie monarchii 
stworzono coś, co nie może się utrzymać i sta- 
wić czoła w walce ze samodziólnem państwem 
węgierskiem. 

Mowca zestawia następnie węgierskie prawo 
państwowe z austryackiem. Ta część monar- 
chii była zawsze zmuszoną ponosić ofiary ma- 
teryalne i utrzymywać przynajmniej teorety- 
czną jedność monarchii. W r. 1867 dano nam 
konstytucyę, przez którą nie utrzymano na- 
wet charakteru wolnego parlamentarnego pań- 
stwa, podczas gdy Węgry są pańswem parla- 
mentarnem. Prezydent ministrów oświadczył 
dzisiaj, że bronić będzie wpływu tej części 
monarchii w kwestyach wojskowych i we 
wszystkich wspólnych kwestyach, z całą ener- 
gią. Co to wszystko pomoże, gdy korona o- 
świadcza, że rezygnuje ze swoich praw mo- 
narszych na korzyść Węgier? Jeżeli stoimy 
na stanowisku, że austryacki parlament nie 
może wywierać wpływn na prawa monarsze, 
to pozostajemy bez najmniejszego wpływu. 

Mowca wykazuje dalej brak wpływu austrya- 
ckiego prezydenta ministrów podczas przyjścia 
do skutku węgierskiego programu wojskowego 
pomiędzy koroną a Węgrami. Gdyby od roku 
1867 unia była tem, czem być powinna, gdyby 
język niemiecki nie był uważany za nieodzo- 
wny, gdyby uwzgiędniano narodowe żądania 
w Austryi, to na Węgrzech nie byłaby się ze- 
rwała obecna walka. Gdyby słowiańskie języki 
nietylko w tej części monarchii, ale także na 
Węgrzech były należycie uwzględniane, nie 
byłyby się wyłoniły wojskowe żądania Wę- 
grów. 

Czesi w kwestyi tej zajmują stanowisko od- 
powiadające narodowym potrzebom. Armia nie 
może istnieć. jeżeli jest nadużywaną do celów 
germanizacyjnych. Ugoda z Węgrami nie może 
przyjść do skutku, ponieważ nie jest ugodą 
gospodarczą, lecz tylko polityczną. 

Zanim ugoda przyjdzie do skutku, musimy 
żądać, aby wytworzono zasadnicze, polityczno- 
narodowe jej warunki. Jeżeli dzisiaj prezy- 
dent ministrów oświadcza, że uważa swobodny 
rozwój narodowości, jako warunek egzystencyi 
państwa, to nikt mu dzisiaj wierzyć nie bę- 
dzie. 

Mowca wskazuje na liczne niesprawiedliwo- 
ści wobec narodu czeskiego. Aksiomatem obe- 


cnego rządu jest: słowiańskim narodom nie; 


dać nie, jeżeli one prowadzą walkę z iunemi 
narodowościami. To narodowe „veto“, które 
Niemcy w tej Izbie i u tego rządu zyskali, 
tej całej bolączki tego systemu, nie mogą 
Czesi uznać. Przeciwko takiemu tysiemowi 
mamy także „veto“, a jest niem... o b- 
strukcya. Niechaj prezydent ministrów TOZ- 
waży, czy on nie jest właśnie naj- 
większą przeszkodą dla pomyślne- 
go rozwoju państwa? Jak długo obecne 
ministerstwo stoi u steru, nie może być mowy 
o zmianie politycznych i parlamentarnych sto- 
sunków. 

Prezydent ministrów spodziewa się, że przez 
walkę z Węgrami zapewni sobie stanowisko 
w tej Izbie. Także i ten zwrot nie pomoże mu 
na czas dłuższy. Lepiej byłoby, gdyby prezy- 
dent ministrów przedłożył koronie radę, aby 
wreszcie zawarła pokój zeswojemi 
ludami, aby uczyniła zadość żądaniom sło- 
wiańskich narodów, aby z ludem czeskim ZA- 
inicyowano ugodę, któraby opierała się na 
prawno-państwowych fandamentach państwa, 
ugodę, w której leży jedynie przyszłość mo- 
narchii. (Żywe oklaski u Czechów). 

Poseł Baernreither omawia ' przede- 
wszystkiem kwestyę „sur taxe“ na cukier. Są- 
dzi on, że zgubnym błędem było przyznanie 
Węgrom samodzielnego zastępstwa na bruksel- 
skiej konwencyi cukrowej. 

Omawia następnie kwestyę wojskową. Je- 
dność naszej armii jest historyczna, Jest Star: 
szą, aniżeli prawo państwowe, jest jednością, 
zespoloną na setkach pól bitew, gdyby część 
tej całości była oddzielona, wtenczas byłby 
cały „modus* płacenia niemożliwym. 

Tak przemysł jakoteż rolnictwo ma ważne 
powody do niezadowolenia z obecnego położe- 
nia, Przemysł z powodu niepewności gospodar- 
czego położenia, rolnictwo, ponieważ czuje, że 
jest przedmiotem zamiany za koncesye, jakie 
czyni się z jego interesów na rzecz przemy- 
słu. Podczas gdy Węgry wszystkie siły skon- 
centrowały dla stworzenia państwa madziar- 
skiego, to u mas w Austryi nastąpił rozkład 
wszystkich sił Jedynym środkiem dla nzdro- 
wienia tych stosunków jest przywrócenie prze- 
dewszystkiem chociażby prowizorycznego 
pokoju. 

Najzgubniejszym środkiem przywrócania po- 
koja są narodowe koncesye. Dopóki będzie się 
przyznawać koncesye narodowe, to ci, eo je 
otrzymują, dawać będą pozwolenie na powa- 
żniejsze obrady. 

Godz. 3 m. 45 — mowca mówi dalej. 

Wiedeń. Interpeiacyę Niemców w sprawie wy- 
stąpienia hr. Tiszy przeciwko drowi Koerbero 
wi podpisał także w imienin niemieckiego stron- 
nictwa katolicko-ladowego dr Kathrein. — 
Starał on się również Koło polskie nakłonić do 


podpisania interpelacyi, lecz otrzymał odmowną 
odpowiedź. Z członków Koła polskiego jedynie 
podobno poseł Jędrzejowicz przemawiał za 


podpisaniem interpelacyi, 


Interpelacya czeska. 
Wiedeń. Czesi zgłosili równocześnie z Niera- 
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cami własną interpeiacyę tej treści: Czy dr 
Koerber gotów jest zaproponować koronie w 
obecnem położeniu utworzenie rządu konsty- 
tucyjnego? Interpelacya wskazuje na wielką 
różnicę, jaka zachodzi między gabinetem par- 
lamentarnym na Węgrzech a gabinetem urzę: 
dniczym w Austryi. 


Pierwsza świstawka. 


Wiedeń. Dziś w Izbie podczas odpowiedzi 
dra Koerbera na interpelacyę Niemców w spra- 
wie mowy hr. Tiszy, socyaliści czescy dali 
pierwszy koncert obstrukcyjny. Zaledwie dr 
Koerber zabrał głos, poseł Choc zawołał: „Pan 
i tak godzisz się na wszystko, po co więc ta 
komedya?* Poseł Fressl krzyczał: „Precz z 


językiem niemieckim z armii“. — Choc wydo- 
był następnie świstawkę i zaczął przera- 
żliwie gwizdać. — Niemey usiłowali świst 


Choca zagłuszyć oklaskami, z czego powstał 
na chwilę okropny koncert. Ponieważ jednak- 
że ta pierwsza produkcya na świstawce nie 
znalazła akompaniamentu ze strony innych 
partyj czeskich, Niemcom nie było wreszcie 
tradno zmusić solistę Choca do milczenia tak, 
że dr Koerber mógł wygłosić swoją odpo- 
wiedź, 


Telegracicme | telefoniczne 
wiadomości „M. Reformy" 
z nla 20 listopada. 

Komisarz rządowy dla Izby lekarskiej 


Wiedeń  Namiestnictwo dolno-anstryackie wy- 
znaczyło komisarza rządowego, który ma za- 
wiadywać sprawami Izby lekarskiej. Członko- 
wie wydziału tej Izby złożyli bowiem swe u- 
rządy wskutek znanej dyskasyi o wiwisekcyi 
w Sejmie dolno-austryackim. 


Dalsza walka z obstrukoyą. 

„Budapeszt. Na wstępie dzisiejszego posiedze- 
nia Sejmu węgierskiego posłowie Ugron i 
Szederkenyi zażądali, ażeby Sejm najprzód 
załatwił rozmaite petycye. Prezydent, gabinetu 
hr. Tisza oświadczył w odpowiedzi na to żą- 
danie, że dopóki opozycya sztucznie unie- 
możliwiać będzie prawidłowy tok obrad, nie 
należy obradować nad innemi sprawami, jak 
tylko mad koniecznemi potrzebami państwa. 
Odpowiedź ta wywołała wielkie wzburzenie 
wśród opozycyi? Poseł Ugron ostrzegał pre- 
zydenta gabinetu, aby nie oburzał opozycyi i 
nie podniecał namiętności. Hr. Tisza, zabrawszy 
raz jeszcze głos, zwrócił się przeciwko zarzn- 
tom, podnoszonym przeciwko niemu z tego po- 
wodu, że odwiedził w Wiedniu dra Koerbera 
(Pos. Baczkay woła: „Jeżdziłeś Pan do Wie- 
dnia, aby przeprosić Koerbera“). Tisza oświad- 
czył, że w każdej sprzecznej sprawie chętnie 
oko w oko rozprawia się z przeciwnikiem i che- 
tnie się z nim porozumiewa. Uczucia osobiste 
w takich sprawach publicznych nie odgrywają 
u niego żadnej roli. „Poczekajcie panowie — 
zakończył minister — wkrótce już przekonacie 
się sami, czy zmieniłem swoje stanowisko*. 

Budapeszt. Hr. Tisza, jak słychać, uda sie 
jutro raz jeszcze do Wiednia, aby cesarzowi 
zdać sprawę z położenia na Węgrzech. „Pe- 
ster Lloyd“ apeluje do stronnictw austryackich, 
aby nie doprowadzały zatargu do ostateczno- 
ści. Położenie w obu połowach monarchii jest 
bowiem i tak niezmiernie smatne i już z tego 
powodu unikać należy dalszych zatargów pra- 
wnopaństwowych. 


Zmiana ambasadorów. 
Patersburg. Dziennik urzędowy donosi, że ro- 
syjski poseł z Paryża, ks. Urusow, został 
przeniesiony do Rzymu, zaś poseł przy 
Kwirynale, Nelidow, do Paryża. 


Uznanie Panamy. 

Londyn. Dzienniki donoszą, że uznanie repu- 
blikisPanama przez rząd angielski zostało od- 
roczone aż do czasu, kiedy /będzie wyjaśnioną 
kwestya uregulowania zewnętrznego długu Pa- 
namy. 


Odpowisdzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 


NAD EBŁANE 
(Artykuły w tym dziale nie »ochodza od 
Raśakgy:). 


Dr Albert Goldfinger 


otworzył 2908 1 2 
kancelaryę adwokacką w Krakowie, 
przy ulicy Grodzkiej, L. 51. 


Jedyne, przez profesorów i lekarzy wypróbowane 
i polecane, kwasów nie zawierające środki de 
zębów, c. i k. nadwornego dentysty Dra l. G. Poppa 
w Wiedniu XIII'6, prawdziwa 


ŻW 
anaterynowa $s 


woda do ust i zębów przeciw wszelkim cierpie- 
niom ust i zębów tylko we flaszkach, jak powyżej, 
po 2:80, 92— i r— K, Krem do zębów w tat- 
kach bez szkodliwego mydła po 60 h — utrzymają 
usta, zęby i dziąsła rzeczywiście zawsze pięknemi, 
zdrowemi, zapobiegając bolom i woni. 

W Krakowie hurtownie: Fr. Zapoth i Sp., ulica 
Sienna, 13; A. Keifer, ul. Grodzka, 88; Roim r 8p., 
A. Schultza Nast., F. A. Grigar, Rynek, 44: A, Po- 
rębski i Sp., ul. Grodzka , 3; jakoteż w aptekach, 
drogneryach i składsach pertam. 1731 2 19 


Znak wypalony na korku 


ochrony [TMA RU 
zp j Cicsshibler 
alszowa- : 
niem Mattoniepo 


4 wr 267 


Najstosowniejszym prezentem na 
więta Bożego Narodzenia sa 


NOWĄ KĘPY BRAM 


AAAA W MAME —szaci NO E 


Cena za kolekcyę K 4, K 6, K 9:50 i K 12. 


KOMPLETNE KOLERCYE NA DRZEWĘK 


mn r Tar S a RRT TTE a rra 


Sehota 21 Listopada | wał 


> maz a 


+ ai | mam Wy R WA 


Składają się z ciast, cukrów, TÓ- 
żnych wisiorków, świecidełek etc- 


4637 2 10 


Parowa fabryka biszkoptów i cukrów St. Gurgul, ces. i król. dostawca dworu w Jarosławiu. 


Duży staw 


ebok ogrodu botanicznego do wydaierża- 
wiemlia na ślizgawkę. 
Zgłoszenia u właściciela: ulica Kopernika 23, 
Kraków. 2919 1 3 


Młody pomocnik handlowy 
z 6-cioletnią praktyką w handla tewarów ga- 
lanteryjnych i norymberskich, z ukończoną szko- 
łą handlową i II kl. gimn., poszukuje umie- 
uzczenia w handlu lub w biurze zaraz lub od 
1 grudnia. i i pod 2921. pezęjzanię Ad- 
ministracya „N. Reformy“. 2921 1 3 


Prywatne obiady 


zdrowe i smacznie przyrządzone dostać można 
po bardzo przystępnej cenie przy ul. Sławkow- 
skie) ti. 6, II. p. M. S. drzwi II. 2320 1 6 


Dom nieduży W krakowie 


blisko plant, lub w okolicy, z ogród- 
kiem, kupią. Zgłoszenia ze szczegóło- 
wem opisem, ilością placu, długów, osta- 
tecznym szacunkiem i warunków ku- 
pna proszę nadsyłać do Biura Ogłoszeń 
Ungra, Warszawa, Wierzbowa Nr 8 dla 
„Emeryta”, 2881 5 5 


SŁYMNE W Swiecie jabtka ZIMOWE. 
Wysyłam natychmiast 5-kig. koszyk pięknych, 
wielkich, smacznych jabłek zimowych opłatnie 
áa zaliezką 3 K 50 b, cetnar metryczny 30 K 
loco stacya kolej. Zaleszczyki Tłastej swieżej 
wołowiny 6-kg. koszyk 6 K 560 h, baraniny 
A-ky. koszyk 4 K 25 h. 2892 34 

` A. Nussbrauch. Zaleszczyki. 


Bat iniejszom mam zaszczyt oznaj- 
| mić P. T. Publiczności, iż 
powiększyłem znacznie swój 


HANDEL KORZENNY 


jekteż Skład farb, pokosiu i la- 
kierów bursztynowych o podłóg. 
Mam wyłączny skład tarb fasadowych 
hrmy Sannthaler w Gracu we wszyst- 
kich kolorach po cenach bardzo przy- 
stępnych. 2659 4 4 
Ręcząc «a szybką i ractelną ob- 
sługę, pososiaję z szacunkiem 


A. BAUM, 
Kraków, Mały Rynek 6. 


Kont. komis. Zakład sprzedaży 


ma do sprzedania: ” 


Szata stara bogato rzeźbiona z herbami i fi- 
gorami, Szafa dębowa szufladowa antyczna 
a bronzami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk ma 
boń. z bronzami antyk, Biaro amerykańskie 
orzech. antyk., ‘Serwantka antyczna, Zegary 
stare, Kilka kawałków z mebli mahoniowych, 
Wazy chińs. porcelanowe, Bronzy rozmaite, Ko- 
moda empir inkrast. z bronz., Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne, Biorka renesans i barok 
rzeźbione z bronzami i inne różne rzeczy, Oraz 

garderoba, 1756 34 0 


Leopoidyna „kroje 
w Krakowie. ul. Szewska L. 5, | 


„NOWOŚĆ: 


Przysmaki Łapszyńskie 
gatunek „Chleb tyroiski” (Tiroler Brot) 


sień smaczna, pikantna przekąska po 
wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy: 
stawie w Brzeżanach odznaczona sre- 


broym dużym medalem. Paczka 1 kg. 
1 K 80 hb. 


piętro. 


Pasztet strasburski z gęsich wątró- Cena flaszki w Krakowie 15 cf. c 

bek, puszka a A © z trutlami 2 Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w aptece % O 
. Wewiórski 

Bulion, odznaczony licznemi medala- RED ego, K. Rząca i Chmurski W Krakowie, ; ©) 
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, 2144 8 0 właściciele fabryki wód mineralnych. $ 4 T | 
bardzo pożywny i hygieniczny, po 10; pap WR" 7 q Sped; Ea p 
kor, 12 kor. 15 kor. i 20 kor. kilo. : p Iki 

Koce na konie z owczej wełny, wła- WSZeiIKIegO 
snej roboiy nie do zniszczenia, Zygmunt Lipski o 5 B 
6 metrów obwodu, 26 kor. za pare. w Krakowie, hotel Saski L. 3, (2) rodzaju. © 

Dwór Łapszyn, poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich b 312 43 62 


p. Brzeżany. 45828 5 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCON. CHŁOPCÓW 
w Krakowie, 


ul. Karmelicka 1. 66, 


poleca na obecną porę: 


Szczepy owocowe pięcio- i sześciole- | 


tnie, jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor, 100 szt. 
95 kor.; śliwki węgierki, bośniackie sil- 
ne i rosłe, szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
owocowe: agrest i pożeczki wysuko- 
pienne po 1 kor. 50 hał, krzaczaste 
po 40 bal. za sztukę; maliny 6 kor. za 
sta sztuk. 


Cebulki i kłęcze kwiatowe: hiacyn- | 


ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; 
narcyze po 6, 10 i 12 hal; 
3 hal. za sztukę. 
100.000 sztuk 
konwalii do pedzenia 100 szt. 3 kor., 


tulipany, 
krokusy po 


1000 szt. 25 kor., do sadzenia w grun- | 


cie 1000 szt. 5 kor. 

Z rosliz doziva wyo polecamy 
szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(laurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a 1 m. 50 ctm. średnicy (ko- | 
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie. 

Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie. 

Zakład poleca także 4 parcele pod 
budową od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 2486 13 16 


Z Dyslaeewi Litarackioj (przedtem pod Ärma Newa Drukarnia Jagiellońska) 


| 


510 z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodəs, oraz srebra Ò 
- | stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunki, 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


Przyjmuje wszelkie reperacye. 


| 


Nakład ksiegarni H. Alienterga we LWOWIE 


Sztuka Polska 


MALARSTWO. | 


Wspaniałe wydawnictwo zeszytowe. 


Całość obejmie 15 miesięcznych zeszytów. Każdy zeszyt zawiera cztery kolo- 

rowe reprodukcye obrazów najwybitniejszych malarzy polskich. Teksty pier- 

wszorzędnych pisarzy. — Cena zeszytu przy odbiorze całości K 2, z przesyłką 

K 250. Przedpłacający z góry K 30, kosztów przesyłki nie ponoszą. Oddzielne 

zeszyty K 3, z bej K 3:50. Zeszyt I wyszedł właśnia i zawiera naste- 

pujące obrazy: 

Matejko Jan: Zygmunt I słuchający dzwonu Zygmunta. 
Tarnowskiego). 

Kossak Juliuss: Przeprawa Hetmana parcernego przez Dniestr. (Tekst z dzieła 
Stanisława Witkiewicza). 

(irottger Artur: Portret narzeczonej, (Tekst prof. Dra Jana Bołoz Anteniewicza). 

Małczewski Jacek: Nieznana nuta. (Tekst Adama Łady Cybulskiego). 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
UBRAŃKA WEŁNIANE dla dzieci, 
KAFTANIKI TRYKOT. męskie i damskie, 
SZALE sznelowe, REKAWICZKI, KAMASZE, POŃCZO- | 
CHY i SKARPETKI wełniane. KALOSZE rosyjskie 


poleea w wielkim wyborze po senach najtańszych 


Do wynajęcia | 


2998 3 0 


Anny Nr 3. 
deserowy kuruc$jny, ; 


Wyborny MIÓ z własnej pasieki, | 


polecany przez lekarzy, 5 klgr. 6 kor. opłutnie; 
woda miodowa, naturalny i najlepszy środek na 
płeć (wydelikaca i odmładza). Zadarmo broszar- 
ki Dra Ciesielskiego o miudzie. Warto 
przeczytać. Ządajcie! KORZENIEWICZ, em. 

naucza, IWANCZANY. 2882 5 30 


Wiiekeo 


w większych ilościach zakupi na roczną 
umowę, płacąc najlepsze ceny, Mie- 
czarnia hygieniczna Feliksa W. 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny 
2894 5 15 
Odległość od Krakowa, choćby i bar- 
dzo znaczna, nie przeszkadza. jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei, 


(Tekst z dzieła prof. 


2908 2 2 


w płynie. 222 240 


10 koron dziennie 


zarobka dla każdego łatwo i uczciwie. Zgło- 

szenia pod M. W. 3250 przyjmuje ekspedy- 

eya ogłeszeń G. L. Daube & Co, Frankfurt n. M. 
2308 10 Lom 


4615 10 0 


pw Froncz, Kraków, Floryańska 1. 17. 


pierwsze piętro przy ulicy św.|* 


Koronki klockowe 


wyrabiają dziewczęta wiejskie. Adres 


„Koren- 
karki“ w Chorkówce koło Krosna. f 


2891 3 3 


Szkołę kroju i szycia 


otworzyła w Krakowie dyplomowana krawczyni | _ 


warszawska, 2886 3 6 
e SI O „ia OWS iTo 5, II p. na lewo. 
ostrzami 


- Słynne brzytwy ; składanemi 
Arbenza " 2,3,4,5i16 


: 3 ostrzami 
i tejże firmy neżyki do nagniotków 


poleca WY. HALSKE, 


2140 hazćel żelaza, Kraków. 90 0 


L. 3242. 2873 3 3 


(głoszenie Konkursi. 


Celem stałego obsadzenia posady 
lekarza miejskiego w tutejszej gmi- 
—— |nie, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem do 15. grudnia 1908 r. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwoce 1000 kor. 

Ubiegający się o tę posadę, mają 
wnieść podania, zaopatrzone w do- 
wody, wymagane Ś. 7. ust. z dnia 
2. lutego 1891 Dz. ust. i rozp. 
kraj. Nr 17 do tutejszego Urzędu 
miejskiego. 

Turka, 6 listopada 1903. 

Burmistrz 
Pędracki. 


Pierwsza Droguerya | 
kua: 0. Wisniewski 


FIRMĄ: 
w Krakowie, $itradom 7, 
poleca po przystępnych cenach: 
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne; 
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 
działające wody na włosy; 

Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedynie 
prawdziwe do przyciemniania włosów; 

Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śro- 
dek do pielęgnowania ust; 

Pasty do zębów, Pudry krajowe i za- 
graniczne; 

Perfumy francuskie; 


aga" Towarów Wacho 


Firmy ED U UB i Mk. 
w Krakowie, Ryn a 25, 


poleca 
wyroby ręezce, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie. 
nadające się do użytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d. 

Cjzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykładane perłową masą, 
fiigranowe ze srebra, ze stambułskiej glinki, zegarki damskie i męskie, pa- 
pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki, rączki, laski, wazy, wazony. lusterka, 
imbryki, ramki, szkatułki, szpilki, bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol- 
czyki, tace dekoracyjne, serwisy na kawę i herbatę, fajki stambułskie, faj- |S 
czarnie, taburety i t.d. 

Hafty wschodnie srebrem i złotem na jedwabiu, suknie, gazie i atłasie, 
chustki, szaliki, szarfy, krawaty damskie, jagluki, żuawki, paski, torebki, pan- 
tofle, serwety, kapy, poduszki. pataiawki, fezy, przody do sukien, aplikacye, 
hafty dekoracyjne. 4726 30 

Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (ma 
terye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. 


Wszystko oryginalne wschodnie. 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. 
XOGOGODOGOGOCOKIOKOOOCOKII 
; Zaleoona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak: 


Środki przeciw wszelkim owadom; 
Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek; 
Artykuły gumowe hygieniczne; 

Zioła według Ks. Kneipa; 
Materyały aptaczne i wszelkie Środki 


snego i zagraniczne. 1858 31 0 


Fabryka czekolad 


OXAK 


PR PR PR 


Socec 


Woda Bilińska 


wyrobu naszego, będącego pod kontrolą Komisyi przemysłowej To- 
warzystwa lekarskiego. 

Używaną bywa w aii kurczach i przewlekłych katarach żołądka, 

d z dobrym skutkiem. 


| 


afa, 
NZ "= 


2602 28 0 


ża j ? w olskiej Mości 
XXIII. c. k. Loterya państwowa 


na wspólne wojskowe cele dobroczynne. 
e 


Ta Lotery a zw ziocie 

jedyna w Austryi prawem dozwolona — obejmuje 19.328 

wygrean. gotówką W ogólnej ilości 512.880 koron 
GŁÓWNA WYGRANA: | 


200.000) 


KORON GOTOWNKĄ. 
Ciagnienie nastapi nieodwołalnie 17 grudnia 1908 r. 
SE Los kosztuje 4 korony. RM 

Losy są do nabycia: W oddziale loteryj państwowych, Wiedeń, IIL, 
Vordere Zo!llamtsstrasse 7, w kolekturach łoteryjnych, trafikach, w urzę- 
dach podatkowych, pocztowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach 
wymiany itd. — Dla kupujących losy plany gry za darmo. 2825 3 

Przesyłku logów wolna od opłaty pocztowej. 

Z e. k. Dyrekcyi dochodów loteryjnych. 
Oddział loteryj państwowych. 


| ativi rata lep 


Í miczny, łatwy du użycia. 


nicznych jakoto : liszaje, 
| karary, dreszcze, zatkania, 
gruczoły. 


trawieniui pów olnem 


10 


Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


Woda kolońska, Saszetki do bielizny; „m 


do pielęgnowania ciała, wyrobu wła- |Ñ 


Poszukuje się rocznej dostawy 


Masła dworskiego kuchennego 


w ilości około 4000 kig. 


Oferty i bliższe informacye wnosić należy pod adresem: 


Bardzo wielka ilość 
3 osób polepszyła awoje zdrowie 
i takowe utrzymuje przez używanie 


PIGULEK PRZECZYSZCZAJACYCH 


D- CAUVWIN'A 


Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 


zastusować prawie we w szystkich chorobach chro- 


osłabienie nerwów, 
à wszelkich zapałeniach, mdlościach, anemii. złem 
funkeyonowaniu żołądka. 


PIGUŁKI CA UTVI1N są do nabycia we 

wszystkich większych aptekach świata, 
w PARYŻU : 

Faubourg Saint-Denis, 147 


A "m, polskim i niemieckim 


w 2 miesiącach pod gwarancyą 
przygotewuję de 


eqzanini z rachunkowości 


państwowej, kupieckiej, ogólnej 
(pojedynczej i podwój. kuchal- 
teryi). Udzielam również nauki 
jezyka niemieckiego, korespon- 
dencyi handl., kaligrafii, steno- 
grafii i języków newożytnych 
w kursach gremialnych i odrą- 
hnych w biurze wzerowem dla 
ćwiozeń pod kierunkiem egra- 
mianowanego rut. raekmistrza, 


4 Kraków, 240 10 © 
ul. Dietlewska 68, II piętro. 
Dla Peń nauka odówisinie. 


2903 2 LO 


GG6G0000050008 


og) 
Przedsiębiorstwo przewozi $ 


mi transportu mebli 


Józef J. Leinkauf $ 


O LWOW, PLAC SMOLKI:3 


„A 


POLECA 


nowe sprowadzane 


Ò WOZY MEBLOWE. 


©90066006896066006666066 
Sławne z dobroci 


——PIERNIKI MIODOWE ———— — 


BO sztuk za koronę 

poleca 
Fabryka wyrobów cakierniezych Józefa SIERMONTOWSKIEGO 
w Krakowie, ul. Bracka Nr 7. Telefon 498. 


Czyszeząc krew, daje się 


reuiiatyzmy, przestarzałe 
zanik pokarmu u kobiet, 
brak apetytu, w 


ade us "71. mo mA 


Ó 


4787 T 10 


Majątek ziemski 


jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udziela kancela= 
rya adw. Dra Dobosz oe w Krako- 
wie, uł. św. | pali b 2899 3 0 


Koncypient adwokacki 


(katolik) z kilku miesięczną praktyka 
adwokacką. poszukuje posady w Kra- 
kowie lub na prowincyi. — Zgłoszenia 
ipod X. Y. Kraków posie restante. 
28856 3 0 


Sklep i pokój 
4 wodociągiem, piwnica od 1 stycznia 


1904 do wynajęcia. Wiadomość Płac 
DOE l. 3, LI piętro. 291923 


„Pension Lithuania” 
w KRAKOWIE, ui. STUDENCKA Nr. 2, 
poleca pokoję elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron — na 
doby lub dłużej. „— Na żądanie poda- 
wanie potraw. 4568 42 By i 


BEZBARWNY“ 


puder na włosy 


odtłuszcza. nadaje połysk, konserwuje 
kolor. 


WISKIDA R., Kraków, 
Plac Maryacki. 4672 13930 


Miód pszczelny 


prawdziwy, podolski (patokę), bez ża 
dnych domieszek, kuracyjny, deserowy, 
wysyła (za powołaniem się na niniejsze 
ogłoszenie) po 5 kg. w blaszankach do 
każdej poczty opłatnie po 5 K 50h 
Zarząd dóbr w Siemikowcach, poczta 
Siemikowce, koło Denysowa. 2867 5 6 


LJ 

Pozyczki m 

"ER 
jako kredyt osobisty na 5—6%, dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote- 
czne na 4*/, szybko. Pożądana kore- 
spondencya niemiecka. 2666 8 18 
Bank bizományi iigyn., Buda- 
pest, VII., Kiraly -utcza 49. 


2874 8 3 


Odłoszenie Konkurśt.. 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi 
i Lodomer; i z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza uiniejszem konkurs 
celem obsadzenia posady korespon- 
denta i dwóch posad lustrato- 
rów w Biurze Patronatu dla Spółek 


L. W. kr. 100.790, 905. 


Gide 
Cukiernia Lwowska, | ogzezędności i pożyczek. 
y, cukrów deserowych warszawskich Pierników i Herbatników 


Jana Michalika w Krakowie. 


Posada korespondenta jest po- 
sadą etatową, do której przywiązaną 
jest płaca roczna w kwocie 2400 K, 
dodatek aktywalny w kwocie 600 K 
rocznie itrzy pięciolecia po 400 K; po 
przebyciu próbnego okresu urzędowania 
z pomyślnym wynikiem może nastąpić 
Q) |stsbilizacya na posadzie. 

Kandydaci z akademickiem prawni- 
czo0-ekonomicznejm wykształceniem i pra- 
AEN bankową będą mieli pierwszeń- 
stwo. 

Posady lustratorów są na razie 
niestałemi posadami, a do każdej z nich 
przywiązaną jest płaca roczna 2400 K 
(oprócz kosztów podróży i dyet), Od 
kandydatów na te posady wymaganem 
jest gruntowne wykształcenie ogólne 
jakoteż zawodowe w kierunku buhal- 
teryjnem. 

Podania zawierające krótki życiorys 


i dowody kwalifikacyj należy wnosić: 


do Wydziału krajowego we Lwowie 

najpóżniej do dnia 10gu grudnia 1903. 
Wea Lwowie, dnia 11 listopada 1908, 

Piotrowski. 
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new-TORK Aprobowane  przeż PARIS 


Akademią medyczną 
w Paryżu, adoptowane 
przez Formularz offi ED 
clałny francuzki, sank 
ocjónowana przez radę (435 
Medyczną w Petersburgu. 
Posiadające równocześnie własn /ciJodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłą «1ie, we 
3 wszystki rodzajach chorób, któ: ; wywo- 
łuje zarodek skrofuliczny (puchłucy, zatka- 
© nie kanatów, humory, 2tc.| słabości, prze- 
ciw którym, zwykłe Żelazo jest zupełnie 
bezskutecznem; w Chłorozie (bladaczce), 
© w Leucorrhóe (biatych upławach,, w Ame- 
A norrhée (zatrzymanie zupeźne lub częšcto- 
we regularności), w Suchotach, w Syfilia 
Q organicznej «te. Ostatecznie podają one = 
lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- a 
a czaj silny, do podżywiania organizmu i do 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, a 
s słabych lub osłabionych. 
© N.B.— Jod nieczystego lub zepsutego s 
© żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości ig 
autentyczności prawdziwych Pigu/ek s 
© Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na © 
srebrze i podpis nasz ni- a 28 
niniejszy położony u PE ANERARE, 
g" zielonej etykiety. 
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Raądaa Drukarni L. K. Górski. 


